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Strajk żydów w Polsce
jawnie popierany orzez PPS

W  czoraj od rana na znak pro
testu przeciwko w nioskow i o 
zniesieniu rytualnego uboju by
dła wszystkie sklepy żydov'sk:e 
w  W arszaw ie by ły  zamknięte i 
ty lko w  dzieln icach  polskich 
otwarto magazyny w łaśc ic ie li ż,v 
aowskich, obliczone na polską 
k lientelę. W  dzie ln icy  północnej 
W arszawy ulice ro iły  się od prze 
chodniów, tak, że chw ilam i trud 
no było przecisnąć się przez 
chodnik.

Oprócz kupców żydowskich 
strajkow ali również robotnicy. 
Hasło do porzucenia pracy dała

centrala v a-szaw -kich zw ią z
ków zawodowych, obejm ująca za
równo członków Bundu, Poa le j- 
Syjonu (lew icę  i p raw icę ), jak  
również komunistów.

Robotn icy żydowscy odbywali 
wiece na m ieście Poa le j Sjon 
praw ica w iecow ała  na podwórzu 
domu nr. l i  p rzy ul. Gęsiej. Bun 
ćowcy zaś przy  ul. P rze jazd  9.

N aw et akcja grzebania zm ar
łych ob jęta była w czora j przed 
południem przez s tra jk  i O stat
nia P rzysługa  przystąp iła  do 
swych czynności dopiero popoiud 
niu. T ea try  żydowskie i w ieczo-

NASZE  ABC

Drobny zabieg, 
który stał si? 

wielką operaclą
(w ) W czoraj weszła w  stadjum  

decydujące ®prawa wniosku po
słanki Prystorowej o zakaz uboju 
rytualnego. Wczoraj także odbył 
się strajk żydow-ski w całej Po l
sce, a za kilka dni nastąpi prote
stacyjny żydowski „dzień ciszy". 
Jednocześnie niemal codziennie 
przychodzą wiadomości z prowin
cji, że to lub inne miasto uchwa
liło u siebie zakaz uboju rytual
nego.

Gdy posłanka Prystorowa zgło
siła sw ój wniosek, wydawało się, 
że sprawa uboju rytualnego jest j 
oprawą przedewszystkiem gospo- 
darczą i kulturalną, jest jednenr 
7 Posunięć, zmierzających do za
sadniczej zniżki cen i do usunię
cia anachronicznych pozostałości 
gospodarczych i kulturalnych w 
naszym organizmie społecznym.

miarę lednakżt, jak  aysaueja 
nad wnioskiem rozwijała się, spra 
wa uboju rytualnego rosła coraz 
bardnej. Przedewszystkiem oka
zało się, że nie można wprowa
dzić żadnej zmiany na niekorzyść 
interesów żydowskich, aby nie 
narazić się na gwałtowną j so li-! 
dam ą kampanję całego żydostwa 
we wszystkich jego odłamach i 
na zarzut skrainego antysemity*, 
mu. Oczywiście tana namiętna po- 1  

stawa społeczeństwa żydowskie-. 
go wywołać musiała reakcję spo
łeczeństwa polskiego, które rów
nie jednolicie niemal, znacznie 
spokojniej, ale także silnie, popar. 
ło projekt zniesienia „szechity". 
W  ten sposób sprawa urosła do 
zasadniczej rozgrj-wki.

Sprawa żydowska w  Polsce nic 
iest jakąu kwestją drugorzędną, 
lecz w ybija się na czoło życia 
Publicznego. Wskutek tego w łaś
nie stanowi ona przedmiot nie
słychanie żywego zainteresowa
nia całego naroau i poruszenii 
jej w  jakimkolwiek fragmencie 
jest niemożliwe, bez rumienia z 
martwego punktu całej tej w iel
kiej kwestji. Stąd też wniosek o 
zniesieniu uboju rytualnego z wo
lą. czy bez woli inicjatorów, stal 
się początkiem ruszenia kwestj> 
żydowskiej z miejsca, wydrążył 
mały otwór w wale. obwarowują- 
cym nietykalną i niezmienną po
zycję żydów w  Polsce.

To właśnie stanów i istotę jego 
znaczenia i sprawia, że rozgłosem 
swoim przygłuszył wszelkie inne 
sprawy wewnętrzne i sial się osią 
dyskusji sejmowej i rozważań j 
prasy, a nawet rozmów codzien 
nych.

Czy Niemcy przyjadą?
Berlin oczekuje na odpowiedź min. Edena

PO SIED ZEN IE PU BLICZN E
L O N D Y N , 16. 3. O godzin ie 20 

m 23 rozpoczęło się publiczne 
posiedzenie rady L ig i Narodów 
N a wstępie zabrał głos min. F lan  
din, ośw iadczając co następuje:

N a  poprzedniem naszem posie
dzeniu m iałem sposobność przed
staw ić puwmdy, dla których dele
gacja francuska i rząd francuski 
dom agały się, by rada L ig i N a ro 
dów stw ierdziła , że ze strony N ie 
m iec nastąpiło naruszenie trakta
tu lokarneńskiego i art. 43 trak
tatu w ersalsk iego. W  chw ili obec
nej m e zanrerzam  uzupełniać 
swych wTywodów . W  imieniu rzą
dów francuskiego i belgijskiego 
(ten ostatni Upoważni! mnie do 
przemawiania w  jego imieniu), 
mam zaszczyt przedstaw ić radzie 
L ig i wspólną rezolucję treści na
stępu jącej:

„K ada Lagi Narodów , na wnio
sek złożony przez B e lg ję  j Uran 
c ję  w  dniu 8 marca, stw .erdza, że 
rząd niem iecki dopuścił się naru 
gżenia art. 43 traktatu w ersa l
skiego. da jąc rozkaz wkroczenia i 
obsadzając siłam i zhrojnem i w 
dniu 7 m arca s tre fę  zdcm ilitary- 
zowaną, wym ienioną W- art. 42 i 
następnych powołanego traktatu, 
oraz w  traktacie lokam enskim  i 
w zyw a sekreta iza  generalnego, w
wykonaniu art. 4 par. 2 do nie
zwłocznego poinformowania mo
carstw - sj’gnatarjuszy traktatu 
lokarneńskiego o powziętej przez 
radę Ligi decyzji.

D EPESZA  DO  B E R L IN A
Bruce przypom niał, że zgodnie 

z instrukcjam i rady. sekretarz ge 
neralny w ysła ł dziś popołudriu  
nową depesze do rządu niem iec
kiego. Depesza ta brzm i: Mam
zaszczyt zakomunikować W asze j 
Ekscelencji tekst odpow iedzi rady 
L ig i N arodów  na depeszę W . 
Eksc. z dnia 15 marca. N iem cy 
mogą w ziąć udział w  rozważaniu

orzez radę L ig i wniosków rządów 
Belgji i Francji na tych samych 
warunkach, co inne państwa gwa. 
rantujące, których położenie we
dług traktatu jest identyczne z 
położeniem Niemiec, to znaczy z 
ptłnem prawem do udziału w dy
skusji. ale bez prawa udziału w 
tych głosowaniach, w których, we
dług paktu Ligi, wym agana jest 
jednom yślność. Co się tyczy dru
giego zagadnienia, t. j  przedłoże
nia Lidze Narodów propozycji 
rządu Rzeszy Niemieckiej, rada 
nic może dać zapewnień, które 
rząd niemiecki pragnąłby otrzy
mać".

4 G O D ZIN Y  1 7 M IN U T

L O N D Y N , 16. 3. C ztery godz>  
ny obradowała dziś rada L ig i N a 
rodów  p rzy  zamkniętych drzw iach  
za którem i oczekiwało 330-tu 
podnieconych i zn iec ierp liw io 
nych w  najwyższym  stopniu dzien 
n ikarzy Akt c fic ja ln y , tz y li  pub
liczne posiedzenie Rady L ig i N a 
rodów  trw ało za ledvrie 7 minut.

Odpowiedź Rady L ig i N arodów  
na depeszę rządu Rzeszy rozb :ja  
zagadnien ie udziału N iem iec w  
konferencjach londyńskich na 
dw ie części, chociaż rząd nie
miecki ściśle złączył sprawę swe
go udziału w sesji rady z postu
latem  równoczesnego rozpoczęcia 
rokowań na tem at znanych pro- 
pozycyj kanclerza H itle ra  zaw ar
cia w ielokrotnych paktów o nie
agres ji z szeregiem  m ocarstw , są
siadujących z N iem cam i.

D E LE G AC J V N IE M IE C K A  
JE D Z IE ?

LONDYLN, 17.3. ( P Y T ) .  —  Agen  
c ja  Reutera donosi z Berlina, że 

j kanclerz H it le r  powrócił do stoli 
cy, gdzie obecnie om awiana jest

sprawa odpow iedzi na zaproszenie 
Rady L ig i N arodów . Ogólne wra 
żenie je s t takie, że zaproszenie 
to zostanie p rzy ję te  i delegacja  
nwm iecka w yjeń zie  do Londynu 
dziś w ieczorem  lub ju tro.

L O N D Y N . 17.3. (P A T )  Reuter 
donosi z B erlin a : W ed ług in fo r
m acji z n iem ieckiego M in is ter
stwa Propagandy, rząd Rzeszy N ie  
m ieckiej oczekuje obecnie odpo
w iedzi min. Edena" na specjalną 
demarche ambasadora von Hoe- 
scha w Londynie, dotyczącą ostat 
niego zdania odpow iedzi niem iec
k ie j na p ierw szą depeszę sekreta
rza generalnego L ig i  Narodów  
A ven o l‘a. W  zdaniu tem, w  kto- 
rem „uzależn iono udział N iem iec

w posiedzeniu Rady od gotowości 
mocarstw  zainteresow-anych do 
podjęcia w swoim  czasie rokowań 
na tem at propozycyj n iem ieckich", 
rząd Rzeszy zapow iedział, iż  poro
zumie się w  tej kw estji 7 rządem 
brytyjsk im , jako ż t  pod jego  prze
wodnictwem  państwa lokarneń- 
skie obradują w Londynie.

Panu je tu —  donosi Reuter —  
nadzieja, że rząd b ryty jsk i odpo
w ie, iż  ze sw7ej strony uczyni 
wszelk ie w ysiłk i, aby doprowadzić 
do debaty o całokształcie zagad
nienia. Sadzą tu —  nic jednak 
niema w  tem pewnego —  że taka 
odpow iedź bryty jska  pozw oliłaby 
rządow i niemieckiemu na w yzna
czenie delegatów  do Londynu.

ftol* m in . d e ck a
W edług „ Ik s ry "  odpow iedź dla 

N iem iec, uznającą n iem ożliwość 
rozpatryw ania  przez radę L ig i  pro 
pozycy.i zaw arcia  przez N iem cy z 
ich sasiadami długoletn ich  pak
tów  n ieagresji, uznać n a leży : z 
polsk iego punktu w idzen ia  ia  ze 
wszech m iar słuszne. Było zresz
tą prędko w iadom e w  kuluarach 
pałacu św. Jakóba, że autorem 
takiego ujęcia problemu był min. 
Beck. Zważyć należy —  podaje 
Iskra —  że propozycje N iem iec 
dotyczą w  p ierw szym  rzędzie 
F rancji, A u str ji, B tlg ji, H oland ji, 
Czechosłowacji, L itw y  i Polski, a 
w drugim  rzędzie —  A n g lji  i 
W łoch, jako gw arantów . W  te j 
chw ili z tych państw  tylko F ran 
cja, A n g lja . W łochy. B e lg ja  i P o l
ska są w  Radzie L ig i Narodów  re
prezentowane- P ię ć  pozostałych 
państw nie ma w  Radzie L ig i 
głosu. W  razie p rzy jęc ia  żądania 
N iem iec i przystąp ien ia  ao m ery

torycznego rozpatryw an ia ich pro
pozycyj, w ytw orzy łaby się w ręcz 
niedopuszczalna sytuacja, polega 
jąca  na dec,vdowan;u o n a jis to t
niejszych sprawach nieobecnych. 
Kardynalna zasada polityk i pol
skiej wyrażana w ielokrotn ie w  
lapidarnym  skrócie: „n ic  o nas
bez nas", brzm i oczyw iście rów  
n ież: „n ic  o nich bez n ich ". Sta
nowisko min. Becka jest. prostą 
konsekwencją podstaw jego  po li
tyki i nie m ogło być inne Zważyć 
zresztą trzeba, że skoro Rada L ig i 
Narodów7 uznała się o fic ja ln ie  za 
niekompetentną do rozpatryw an ia 
propozycyj niem ieckich, to eo ip,T,o 
tem m niej jeszcze kompetentne 
być mogą, m ocarstwa lokarneń- 
skie, czy jakakolw iek  inna grupa 
państw, aniżeli lo  k ra>6vc zainte
resowanych bezpośrednio. Sta
nowisko min. Becka znalazło peł
ne poparcie członków L ig i - N a ro 
dów7.

Czerwony teror w Hiszpanji
Plądrowanie i burzenie k- ścio'c w

W IE L K IE  W R A Ż E N IE  W  K O 
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Bohater afery budowlanej
Inż. Rusztzewiki chciał uzyskać

przecHerm now e zw o ln ien ie  z  w ięzien ia
oncy inż. Ruszczewsidego, 

skazanego w  1932 r . na 4 lata 
w iez nia zu w ie lotysięczne ma! 
w7ersacje, popełnione w charak
terze kierownika budownictwa 
poczto ego w w  arszaw ie i w 
Gdyni zw róc ili się do w ładz są
dowy ch o przedterm inowe zw ol
nienie skazańca.

W ładze sądowe uznały, 
Ruszczewski w żadnym zakresie 
nie podlega dobrodziejstwu usta 
wy am nestyjnej. W obec tego 
Ruszczewski będzie musiał jesz
cze odsiedzieć pozostałe mu do 
odbycia 2 m iesiące w ięzien ia. 
W y ja z ie  on na wolnoś- <iop:ero w 
końcu m aja r. b

P  AR\'Ż, 17.3. (A T E ) .  Z M adry
tu Jonuszą: cały kraj ogarn ięty 
jes t fa lą  teroru czerwonego. Co- 

| dziennie docnodzi do krwawych 
's ta rć  m iędzy przeciwnikam i poli
tycznym i.

| W  V ilanueva de Casteilon w po 
( bliżu W alencji doszło do walki 
między ekstrem istam i lew icowym i 
i członkami partji jirawicow ej. 
Dwóch praw icow  ców zostało zaoi- 
tych, trzech ciężko rannych.

W  .Mieres w  p row inc ji (K ied o  
marksiści zam ordowali p rzeciw n i
ka politycznego w  chw ili, gdy wy
chodzi! z restauracji.

W  Foz M orcino kilku przechod 
niów. przeciwników politycznych, 
napadło na siebie z  bron ią w  rę
ku. W  czasie strzelan iny jeden  z 
przeciwników  został zabity, kilku 
ciężko rannych.

W Oviedo robotn icy budowlani 
w liczb ie około 4.000 przystąp ili do 
strajku. K ierow n ictw o akcji straj 
licowej grozi proklamowaniem  
strajku generalnego.

Ze wszystkich stron kraju dono 
szą o plądrowaniu 1 Durzeniu ku- 

I ściołów. W S illa  w  prow in c ji Wa- 
encja organ izacje  lewieow-e u rzą 

! d zily  dem onstracje o charakterze 
1 a n ty re lig ijn jm . Demonstranci uda

Ji się do m iejscow ego kościoła, J spalili. W  Frei.io lew icow cy napa- 
wy-ważyli drzw i, zdem olowali urzą dli na p lebanję i zraoow-ali znaie- 
dzenie kościoła, a obrazy i przed- zionę tam pieniądze i kosztownoś- 
nnoty kultu w yrzu cili na ulicę i I ci.

rem nie by ły  czynne.
W  rzeźni m iejsk iej nie staaęli 

rano do pracy żydowscy robot
nicy 01 az polscy roootnicy snod 
znaku PPS , popierając w  ter. 
sposób akcję całego żydostwa w 
obronie szechity w Polsce.

Poparcie strajku żydowskiego 
przez robotników komenderowa 
nych przez PPS  jes t akcją pro
gram ową tego 'stronmctw-a.

Dziennik bundowski „N a j. 
Folkcjatung* ogłasza lis t członka 
naczelnych w ładz P. P  S. Z. Za
remby, w którym  ten p isze:

„Uchwala rady warszawskiej, kla
sowych związków zawodowych o so- 
lida-ności z nasza akcją, y razu nie
wątpliwie wszystkich polskie! robot
ników stolicy, zorganizowanych, po 
litycznie i zawodowo na gruncif kla
sowym. My socjaliści wiemy dosko
nale, że antysemityzm godti pozor
nie tylko w żydów, aie faktycznie 
wymierzony jest w całą klasr robot
niczą. Jestem przekonany, ze wasz 1 
akcja protestacyjna wywoła w ma
sach proletariackich całego kraju u- 
czucia najwyższej sympatji i  przy
czyni się do wzmocnienia wspólnej 
walki caiegc świata robomiczept w 
Polsce, o wspólne nasze wyzwolenie"

Trudno zaiste o paraziej moc
ne podkreślenie ścisłego zw iąz
ku m iędzy żydostwem a socja li
stami.

Socjaliści stale zw alcza jący kuli 
re lig ijn i chrześcijański. nie 
wahał: się stanąć u boku żydów7, 
gdy ci zaczęli w a lczyć  o zacho
w anie okrutnych praktyk na by
dle- dokonywanych w  im ię ży
dowskich haseł re lig ijnych .

Żydowska prasa nie ta i byna j
m niej poparcia polskięh robotni
ków socja listycznych  i dała w y 
raz nadziejom , ie  akcja stra jko
wa żydów  w  obronie szechity 
znajdzie sukces w e wszystkich 
centrach socjalizm u, a w ięc  w 
E ; -Hmstoku, Radomiu. Łodzi 
t. d

T e ro r

Lód tylko na Dzwśnie
Dzisna wciąż pod wodą

N a rzekach dorzecza W arty, W i 
siy, Pfy peci, Dniestru 1 Prutu 
p rzew ażają  stany średnie i nieco 
wyższe od średnich przy wodzie 
powoli opadającej. Rzek i te są 
przeważnie ju ż  wolne od lodów

N atom iast wezbrane są rzeki do 
rzeczą N iem na i D źw in j, Lody  na 
N iem nie z w yjątk iem  górnego b ie
gu ju ż  spłynęły. O b fity  spływ  w io  
sennych w ód z polskiego dorze
cza N iem na odznacza się długiem  

I stosunkowo trwaniem  stanów7 wy- 
isokich.

Panu jąca  w dorzeczu Niem na 
pogoda oraz nocne przym rozki n3 
razie zahamowały dalszy przybór 
wody w  rzekach, a nawet zazna
czyły  się nieznaeznem opadaniem 
stanów- wód. W  dniu 16-ym b. m. 
stan w ody na N iem nie w  Niem nie 
wynosił 374 cm., a w  ou-u 17-ym

b. m. 371 cm.; w7 W iln ie  stan wo 
dy w  W ilji wynosił dnia 17-go b. 
Uf. o godz. 7-ej +  367 c-m., a o godz. 
S-ej +  óóO cm.

N a  Dźw inia ruch lodów dopiero 
się rozpoczął na niektóry7ch od 
cinkach rzeki. N a  pozostałych c d 
einkach utrzymują si? jeszcze !o% 
dy o przeciętnej gruuości około 30 
cm. W  Dzianie na Dżwinie_ zator
0 długości około 31/;; km. sp iętrzył 
stan woay do poliom u t  332 cxu. 
(w  dniu iG-tym b. m. o godz. is ) .  
Obecnie wskutek akcji przeciwza- 
torowej oraz nocnego przymrozku
1 pogody słonecznej dalsze piętrze 
r,ie wody ustało, s ta n  notowany 
dnia l 7-go b m. o godz. 7-ej wyno
sił +  3S0 cni. Zator trwa w dal
szym ciągu. M iasto Dzisna je s t  
częściowro zalane. Woda sto i na nie 
których ulicach.

w  „4n*u cisz
M iod^iet żydowska za ję ła  : is ię  

dozorowaniem  porzucen ia pracy 
w  sklepach i w arsztatach  rze- 
rr letln iczych . Zanotowano kilka 
naście wypadków  reroi u, » W ie lu  
opornych, k tórzy nie chcieli do
stosować się do wydanych zarzą
dzeń organ izatorów  dzis ie jsze j 
m anifestai ji żyaowTskiej, zostało 
pobitych. M iędzy innym i zostali 
pop ici: T e o fi l  K elter, zam przy
ul. S iennej 45, drukarz. Aron E i- 
senbach, student, zam p rzy  uh 
D zielnej 11, Salomcn G lik lich t z 
Lublina, kraw iec, k tóry został u- 
d trzony w7 głowo tępem narzę 
dziem na u licy N ow o lip ie  i stra
c ił przytomność. W szystkich' po 
bitych opatrzyło pogotow ie.

N a  ul, N ow in ia rsk ie j po iic ja  
zatrzym ała trzech terorystów , na
w ołu jących  do zamykania skle
pów : Berka Landau, la t 17, zam 
Żelazna 47. Joska Ungera, la t 17, 
zam. Tw arda  32, R a fa ła  Leiten- 
bollena, la t 16, zam. Tw arda .3. 
N a  ul. Sw ięto jersk iej za stosowa
nie teroru został u jęty  Icek  W in 
nykamien, lat 22, zam. Gęsia 35 

Pom im o licznych lotnych patro
li m łoaziezy żydow skiej, szereg 
zakładów handlowych i rzem ieśl
niczych żydowskich w yłam ało się 
spoa nakazu organ izatorów  „dn ia  
c iszy" i nie przerw ało pracy. W ła
ściciele tych zakładów, pragnąc 
uchronić zatrudniony person^' 
przed ewentualnem i akiam i teru- 
ru ze strony m łodzieży żydow 
skiej, pozam ykali zakłady wraz z 
zatrudnionym  w  nich personelem

W  drukarni „Fenom en", naie- 
ącej do E. RechKm ana, przy ul 

Przechód ni ąj 6, zdarzył się wypa
dek, który zdemaskował;- Recht*- 
m ana wobec organizatorów  „unia 
ciszy". Mianowicie w drukarni 
tej, w której pracownicy praco
wali zamknięci, wybuchł pożar, 
wskutek zaproszenia egnia. N a 
m iejsce pożaru przybyło pogoto
wi-; IV -go  oddziału straży  ognio
wej, jednak strażacy  me mogli 
dostać się do środka, gdyż d ru 
karnia była zaimcnięta od zew- 
uątre. Dopiero, gdy zatrudnieni 
w piekarni p’racownicy otworzyli 
okna, strażacy  dostali się do środ- 
ke i pożar u gasili



Ra francie bitwa -  na tyłach powstanie
Reda koronna żada abdykacji negusa

R ZYM  16. $ W łosk i kuriiuriikat 
wojenny nr. 156. Na frontach ery- 
trejsk im  i som alijskim  nif dzieje 
się mc godnego uwagi. Samolol 
bombardujący, Wracając po prze- 
rrowdcizeniti akcji, spadł po stro
nie w łoskiej. Załoga żfożonrt z 5 
osób zginęła.

N A  POŁlTDłH W  
Z frontu południowego Havas 

podał z R zm m  niepotw ierdzoną 
pogłoskę o rzekom :m zajęciu 
przez geii. Graziani*etro D źidżigi.

R A  D A K O R O N N A  
W edług in form acyj angielskich 

odbyła się w Dessie rada koronna 
pod przewodnictwem  negusa. —  
W  radzie tej oprócz kilku w yż
szych dowodców wojskowych, 
w zię li udział dostojnicy kościoła 
koptyjsk iego oraz trzech europej
skich doradców negusa M in ister 
spraw zagranicznych rhiał zapro
ponować złożenie l isów A Ł isyn ji 
w  ręce A a g lj .  i L ig i Narodów 
Gełonkdwie rady zw róc ili się do 
negusa t  wezwaniem , by abdykd- 
wa| na ż iecz  swego Syna. P i ópnzy 
e ję  t| negiiś odrzucili m.wpotlria.1

m m m rnm tKswm m m m m m m

dając się za koniecznością de
m onstracyjnej akcji, w form ie np. 
tyalne1 b itwy ż W łocham i, ż rńtł- 
noczesnem podjęciem  prób w spra
w ie haw :ązS h ii rokowań pokojo
wych.

w i e l k a  k It w A
P A R Y ż  17. 3 . ( P r t f i i i  H aras 

dófiosl z Addi? Abfeba, i e  według 
in form acyj abisyńskich urzędowo 
dotąd niepotw ierdzonych toczy
Sie Wielka b itw a w  pobliżu Amb:.- 
Ałatlz, pod dowództwem  eesarża. 
S traty obu strdn sa znaczne.

L O N D Y N , 17. 3. (A T E . ) .  Z A l-  
tiis Abeby donoszą, ż « według in- 
form acyj z abisynskiej kwatery 
glównpj obóz w ojsk  abisyńskich 
pod Quorum obrzucony został 
Wczoraj uonoWme bombami lo tir- 
czemi. Eskadra samolotów włe, - 
kich, licząca i  aparatów, zrzucić 
m iała na Dessie bumby g «zow e.

N O W E  P O W S T A N IE  
W  UO D 2AM

RZYM , 17. 3. (P A T . ) .  Agencja 
S tefan i donosi z Dżibuti, że we
dług wiadomdśei, nadeszłjwh i

W  dniu dzisiejszym  Sąd Okrę
gów / Jrożp ifcnaje sprawę Jaha Mi 
ćha jiów a, oskarżonegó o zabój 
stwó brata Józefa.

Niebyłe p -zeb ieg samegd w y 
padku jes t».m eresu jący , ile  tło 
waśni i  nieporozum ień m iędzy 
Ł raćtn zakończone tragiczną 
śm iercią jedr.ego z nich.

O jciec M icha jłow a był bogatym  
pfiem ysłcw oen i W R os ji carskiej. 
PoSiadał k ilka fabryk  i kamienic. 
Z chw ilą  Wybuchu reń-dlucji stra
c ił cały majątek, i zg inął jak  w ie 
iU p fz-d ś taw ic ie lł In te ligencji ro
syjsk ie j. Jedyn ie żohie jego  m at
ce Jana i Józefa, udało się ocalić 
wdrek iu b li żldtyeh, które po 
prżeżw ytiężófiiu  w ielu  trudności, 
p fzew iozła  do Polski. Tu, chcą': 
zabezpieczyć swój skarb przed zło 
dziejam i, zakopała złoto w  sobie 
tylko wiadomem miejscu, czerpiąc 
•d  czasu do czasu drobne kwoty 
na utrzymanie.

M iedzy braćm i sezasem powsta 
wały nieporozum ienia, gdyż nie

Add.s-Abeba, w  prow incji God- 
żam wybuchło nowe powstanie 
przeCiWko iżądow i ceńtialiieirid. 
Jak donoszono, bunt w  prow incji 
Godżatrł był stłUińidnji przeź in
terw encję Wojsk Cesdt-skich, iecz, 
jńk się okrtżuje. spokój został przy 
w rócony jed rn ie  pow ierzchownie.

uamiątna mowa Hitlera
Apel di* narodu niemieckiego i  francuskiego

B E R L IN , 16. 3. K anclerz H itle r  n ie postanowień paktu
w ygłos ił we F rank fu rcie  r'M enem  
mowę polityczną, którą eeehowaia 
w ielka namiętność. Szczególn ie 
nam iętny charakter m iah tym ra
zem ataki i polem iką skieroWatie 
przeciw  czynnikom zagranicznym, 
oskarżającym  kanciehza o żłama-

Klanie « i s k «  Po lsk i
F r ^ h C r l l i  t w i g j l  l  A n g i f l

w  d iW  e tlen it francuskiem
tych

Svn rosyishlkso tosacza
z chciwości zamordował brata

otrzym ują i sądzili, że jeden z 
nich jest hojniej obdarzany przez 
matkę od „drugiego.

K iedy  Józe f M ishą jlow  m iał a « 
łożyć w iększe p iz Qdeiębiorstwo, 
zw ióo ił się do matki a prośbą o 
jednorazową w iększą zapomogę 
M atka ciała mu wówczas kilka ty 
s ię cy  złotych.

Gdj aow iedżia l się ó tem Jan, 
wynikła m iedzy ftifn a matką 
sprzeczka, W czasie której M łchaj 
Iow* siln ie zdenerwowany zarhie- 
fz y l 6iś ha (taruszkę krzesłem. W  
obronie matki stańał dóze f M ićhaj 
łow, który po dłutszem  zmaganiu 
Się z bratem, został ugodzony 
Śm iertelnie przez niego nożem.

Dziś Jan Mieiiajłów zasiada' na 
ław ie oskdrżonyćh. Pow ództw o ty  
w ilhe w w yśnhośoi id.hrtr) zł, V  
im ieniu radzińy zm arłego «fóżćfu 
M ichajłowa, zgłaszd dtln1. Rosełń- 
berg.

Sądowi płzóW ódniczy Sędzia 
)V lsżn itw sk :. oskatźa ptok. Missu 

wiódzigli nawzajem, jakie sumy J ha, u brom adw. Etlitiff"?*

Sfrzsły na zabawie
Postrzelimy napastnik zmarł

Pfewnej n iedzieli pod lYolbro- 
niietri odbywała sie zabawa stra
żacka, k tórej uczestnicy tćesolo 
spędzali czaś łia p ijańsH tie i tań 
caeh.

IV  p rw n tm  momencie obok ba 
.rląfcycb się prźcchodzlł p Kazi- 
n tit iż  LaSk. W ówczas z niewia- 
dtitńej p rzvezyhy in zfcstnicy za- 
bdtwy, podburzeni przez hiewia- 
domegb sprawcę, rzuc ili się. w 
kierunkil p. Łaskiego cłicąo go 
nóbić Laski hydobył rew olw er, 
s frze llł dWa razy Yv górę, a kie
dy to nie pdwstizym ało napast
ników - - dtt;a fa ż j  w iiogi. jf-d- 
nk i  kul t fi f i la  w  liosrę Jana Pid

PARYŻ!, 16, 3. „L e  P e t it  JoUr- 
taal“  charakteryzu je w krótkich 
tezach stanowisko cżtetecb  państw 
najbardziej inteie9uj?cych obt-ć- 
iiie opin ję francuską:

l i  F ran c ja : 1) N ie  pertrakto
wać z N iem cam i, dopóki nie ewa- 

uują oni N a d rtn ji, 2 ) Gdyby 
..status ąuo an te" nie został przy- 
w ro ron j; Francja  domagać się 
będzie hastępującycb gw aran cy j: 
a ) utrzym ania gwmrancji b ry ty j
skiej J w łoskiej dla gran icy ren- 

kisi, b i zorgan izowania bezpie
czeństwa zbidrowegd, 8 ) Plandir, 
opuści kon ferencję londyńska, j e 
śli F rancja  nie otrzym a zado.ść: 
uczyłlienia, W  fiasfępstrtyie F ran 
cja  opuściłaby L ig ę  Narodów .

2. B flg jd  priipoilń je; ł )  O gra ' 
fiicżenłe sił żb fó jhych  ńit-fhieckK-h 
w N adreh ji i zakaż budowania 
tafii przez Niertm6w forfyfikacy;, 
21 Bezpośrednie j natycbhiiasto- 
wć \vdroźenie rokowań i  jyięmca-

łni, " )  Zaniechanie 
funkach sankcyj.

3. Po lska : 1) N ie  jest zaintere-

skiego.
— Naród niem.ecki —  mówii 

kanclerz — gorąco życzy sobie, 
aby mógł koCżystać z pbkołu i 
owoców swej pracy. Nie ściefpi 
on jednak, aby ktos z ż<'witąłrz 
rościł sobie pretensje do decydo
wania o życiU tt-ewnętrzheni Nie
miec oraz tiał-zucal ttiii swą wolę. 
Narody trw aju dłużej, niż kiep
skie traktaty, a życie ich przekra
cza ranły iiiefbzumnych źarżą- 
dzeń i wtmUszefi.

Z niezwykłą jiasjn kanclerz 
zw rócił się do zebranych ze sło
wam i: Czy godzi się staw iać
68-m iljonowy naród poza nawias

lukarneń- zaw iera ła  tegd rodzaju cOjdSże -  
dodał H it le r  —  ałc, je że li .dzir 
ona tą ćrógą, to my go iąeó  ubole
wam y nad tem. F rancja  jednak 
anuluje temsflit etn pakt Iokarneń- 
ski, a N iełncy znów u podnoszą 
swoje słuszne tóśzcżen ia do od 
zyskania Suwerenności na obsza
rach w łasnego kraju N iem cy n i
gdy nie odstąpią od tego. Kanc
lerz zapewnił, że pustąpił tak, jak 
musiał postąpić, jaRo eżłow iek ho
noru. Gdyby hić uczyńił tego, nie 
m ógłby dziś stanąć prżed naro
dem niemieckim.

Wkońcu H it le r  z naciskiem pod
kreślił znaczenie swej propozycji 
o 25-letmch paletach n ieagresji,

sowa na W trak iaeie  .okariieflskim  'Połecznośei prawnej wszystkich
I )  N ie  w idzi potrzeby zastosoWd' 
nia sars.cyj, 3 j Jeśli E rencja  zo
stanie zaatakowana, sdjusż fran- 
eusko-pulski zacznie beżzwłućżhid 
działać. ■

4. A n g lja : 1) Uważa, że nie
może być nawet mowy o zastoso 
waniu sankcji, ponieważ art. 16 
paktu L ig i filę ma tu zastosowa
nia i pómełt aż i-pzolńejil i  lf-gn  
kwietnia 1935 t  je s t h ielógtlnn. 
2 ł  P ragn ie  uzyskać jak ikolw iek  
gest pojednawczy ze strony Ras* 
S ij'j 3 ) P rag file  zdcejdowabiĆ  
nkłoyiić Nienic-y do przybycia do 
Lo idymi, ażeby- żebrańic to thoglo 
«tać śi? p iciud jum  do pbwt-ófu 
N ien iiee dó L ig i, J j Ćhcś ópuścić 
p latform ę paktu lokafncńśkiegó, 
a wżam iąn za t0 zawrzeć pakt iot- 
hićźy i pakt rćński*

tęl-trowskiego, nadry-rt-ając mu 
nicę. Pd uplywue kilka 
PidtrótCśki zitićirł Wsktitck duże
go upływu krwi.

P. Laski stanął przetl Bąd-„m 
Okręgowym v, P io trkow ie  oskar
żony o zabójstwo. Sąd Okręgowy 
uznał w ine jego  za udowodnioną 
i skazał na i 2 lał w ięzien ia

Obrona zaapel-oWała, sta jąc na 
stanowisku, z p Łaski działał 
w  ttbrchle kdńieeżłięj ł domd^a 
się un iew inn ieria  oskarżOdegli; 
Sprawd w  najbliższych dniach 
ztiaidzif- się h i  wokandzie Sądu 
Apelacy jnego w  W arszaw ie.

Krćdzież w p a l i l i  admiral e}!
Złotizisje szukali dokumentów

L ó n DVN, ł?.§. ( P A f ) .  W ho-
ey i  soboty ha hledżićb do gtha 
ciib adm ira lic ji tldstaii sie żfodżłe 
jć . SVeszli oni przGż ńlieszkarllć 
p lerńSżegó loi-da adm ira lic ji i do' 
ta rli do te ) cżęści gmachu, ńr k tó
rej zhajdu ją się biura m aryńałki 
oraz do sali fo to g ra fic zn e j.

Jak prżypusżc-żjją ż łó tiż ić jt d- 
ś łłhhali skraść tajric dokumenty, 
żtW ićfdzohó jedhak, żó łłić żgihąi 
Mti jedetl ćlókumeht, ńatbłhiaśt; łu 
pem złodzie jów  padła soczew ki 
ńparatti fo to g fą fic zn fg o j wńrtbści 

funtów  szterlimzów.

Radjo sprowadza pomot
dla samolotu w górach Kar*nlji

ińnych liaroudw? ( heemy wspo* 
pracować zć św iatem  r.a podsta
w ie ftzcżeiego jiorozum ienia i prs 
giiióm y ttUSCić W1 niepam ięć całą 
przeszłość. Byłbvm  w  każdej
cbw iłi pótóW zawrżei i  1'ządem 
ffahćUskirti uf«uWę_ ZWracafti śi$ 
do obu narodów : T y  nnron-^te
niem iecki, czy życzy sż sobie, abv 
topór wóipiinV żostał os‘ atecznie 
W stosunkach fhiedzy N iem cam i 
a Francją  i aby zmia
nowa! pokój? (T łum  gorąco al.la- 
rtilije słowa kanclerza), Teksamo 
futlcżałoby zapytać naród francu 
ski, a pi-z°kÓha.iv l rtłterii, 14 1 Sn 
pragn ie gorącó pókctju.

Nićmicy t  iiikim nie rsw a -lv 
Sojtłsżii wojskówegó eingńął 
kancłćr* i nić prz '"w iązn ią  ciid 
źadnćgó żiiaezcnia do sojuszów 
WolskóWj ch, gdyż sojUsże te obar
czają tylko ludzkość, ftig dając 
s i f  oitaruąc łóhów iażąinam i. N ie  
możemy1 ptzcsżkodzie F rancji, rtby

MMteMttSMBB

Ruzftidwy m :n. Becka
w  L^ndynltt

L O N D Y N , 16. 3. Oprócz rużmo- 
wy z min. Edenem, kon ferow ał 
fflin. fećek W cżaśłć obiadu Wyda
nego prźea prełh jera feałdWIftń z 
lordem  kanclerzem Hadshamem 
i lo idem  piccśćci kfólfiW-skiej Ha- 
lifax tm .

W  niedzielę przyjechał do Lon 
dynu z Genewy stały delegat Pol- 
ŚKi prży L idze NardtłóW tbirt. ko- 
marnieki, weawfmy p r ie i  fhiń. 
Becka.

Alin. Beck odbył d iiś  Pr*ed pb- 
Medżćrtieiń radjł L ig i hOzmoW^ z 
prefrijerehi Van ^"olańdćfn. JuWń 
Win. Beck ÓdWiedsl Stałejfó fiert* 
feektetftrża Btafiti W F ó re if f l  ó f f l *  
cć kii* Robpfta Yańąitterta. Pbpo ' 
ludtliu miii. Beck P fży ję ty  bćdrić 
ba tif/WdtttfcJ iu d jćria jl p r ie ż  k fd  
ła E d w a rd i w  pałactl Euekltłl* 
Łam
■ M M N M U M M M M M H H

Ludowsy prz.^lwtn
Na

W iBftB-N, 10 3. Samolot lin ji 
jiastiżerskiej YYiedeń - Rtyth do* 
śtał się (lad K aryh tją  W s )r » fę  
hlezwykle flilnej żrtWici śnieżnej 
i musiał ląuawać w  górskim  tere- 
hlei na wysoKoścl 2.000 mtr. Sn- 
m olot^prży lądowaniu u legł c ięż
kiemu uszkodzeniu,

Znajdująca się w  samolocie 
stacja rad jow a nie została usźkb- 
dżona, dzięki czemu pilot mógł 
się porozum ieć z lotniskiem  W 
Celowcu (K la gen tU rtj. —  Dyrek
cja  lotniska zdrganizuWała na
tychm iast ekspedycję fatunkuWą,

W IE D E Ń  17.5. -  ■Ekspedycją, 
wysłaha weżorftj, zhUi?Z'-ną była 
do powfotu, ponieważ m iejsce kn- 
tiłstrdr, Wskuzand htylnle. W y.sia
no obćchit drugą ekspedycję, zld- 
żona z narciarzy, strzelców  a l
pejek.ch i przewodników  góra li 

Ekspedycja ta dotarła dziś ó 
św icie db samolbtil, k tóry znajOJ 
je  się ha szczycie gó ry  nad źró 
tlłfihli Sawy, na Wysokości 2finn ni' 
tróW. Po irdżni wyszli r Wv 
cii!b, lie ietpu ił nieznacznie 
jeden pó-itażny W łod i.

Wspdłprary 2
dtłbylym zjeźdżle  Rady Na* 

iż idnęj RtionnlctW a LutłbWOgo W 
ub niedzielę: obszethy re ferat po- 
lityea ry  W ygłosił prezes Śtvon./>e- 
twa, ł), hiarszrtłek Rałaj.- P fcźes  
Rataj stW łefflził st kły WZWst ll 
ezebny stronnictwa, k tóry dopru 
wadził obecnie do całkow itej aa- 
mowysta, czalności jiod Względem 
fihansoW’yrfi, poc-żćm órrióWII haj- 
Ważniejsze żag idn lcn ia  polityki 
bieżącej, opow iadając "się przeciw  
dotychczasowej polityce zdgra- 
nlć/.riej oraz przeciwko pi Utyeć 
W ewnętrznej, która odsuwa maj>

komunistami
IlitkuWe ód pflhstWa. N a  SicŻĆgfil* 
na dWdgć zasługuje ÓŚWlSaeśćflfe 
wyboWIbdającci się przeesw-ko 
współpracy z komunistami, ak- 
ećiitbjąt-e hatbtfilaSt W iasadżlć  
współpracę z. acmekfatyćzflemf 
stronnictwami rbhotntczeml.

V Uchwalonych . rezolucjach 
Ladą Naczelna domaga się tu. tn. 
rozw lą*atila  obeenyert c ia ł ustA, 
FotlaW cZieh orftz sambrząddWych 
i przyw fóćedirt lUdoWł Wiejskiemu 
istotnego praWa wybdrćZegó t i -  
rowno do parlamentu, jak  1 do 
elał samorząabwych.

Zaflcto z ź iii0R!i
L¥ i r -J

h

Nlsmace >r;minnt?
przeciw łodziom podwodnym

Pod- 
nad

K a r a  Ś m ie r c i
za zabójstwo żony

kpfcÓ.MYJA. i 7.3. ?akoń.:zyt 
si§ tiita j dwudhióWy proces nior- 
dercy eonjt i dziecka, Ja n a  K ej- 
wkńa oraz W, Sńwczuka, W  8 
skarżeniu, prokurator podniósł 
cynizm moi dercy, który z tłlęc i 
zyskii óżćn ił Się ze starszą od 
thćble o 20 lat WtioWa i ju ż pd 5- 
mlesięcznerti pbżycid w  bestjalski 
sphsób ją  zam ordował w nt i z 
dzieckiem; Sądząc; że odziedziczy 
D -m orgowe gospodarstwo. W koń
cu prokurator tirbsił przrsięgłjW h. 
aby uń isń ihn iii oskarżońego SaW:-

cziiką; któr*' żfiSlaz* się ńd łaWin 
oskarżonych tylko dzięki kłam li 
w ej obronie mordercy

P rzys ięg li 17 głośknii po tw ier
dzili w iiię KejW aha W kierunku 
dwukrotnego umyślnego zabó j
stwa, a taką samą ilością głosów 
un.ew innlli Sawezuką. Na tej 
podstawie trybunał og łos ił Wyrok, 
skazujący Jana Kejwana ni karę 
śmierć: przez powieszenie: zam ie
n iając i ę  karę na podstaw ie am
nestji ha dożywotnie w iezien ie.

Hurtowniry z polski kupili
2 d  10.000.000 zl.

transport fu te r w Rosjf
Dd W arszaw y frróc iła  grdpit 

polskich hurtowników fu trza 
nych, ktćrd baw iła na m ęazynaro 
ciowyth Sukejach W Len ingradziE  
\V K b. h ilrtbw hiey Warszawscy 
i łóuzcy, zakupili wyjątkow o duża 
partję  skórek drogocennych ftner,

Jak lisów , szenszyli, karakhłów  i 
jL d Ogółem  Sprowadzą pblskić 
t:rm v z Sow ietów  za blisko lb ttfl 
Ijonów zł. fu ter. Część 15 ch zaku
pów przeznaczona je-st do dSIsze 
go eksportu Ho Rrajów europCj 
skich i Am eryki.

LO N D Y N , 17.3. f r A f ) .  - 
cżaś debaty w  izb ie  Gmin 
budżetem m arynarki konserwaty
sta de Chair. śyh admirała Au- 
dley Chair, u ja iłH ił, że W . Bryta 
nja posiada odpow iednią bróń do 
Waikl z łodziam i pudwuaherhi.

Jeżeli łódź podwodna zb liż i kią 
dd okrętu na zwykłą odległósć,

m ów ił Chair, celeni wypuszczenia 
torpedj tvow:czas znajdzie się 
ena w  s tre fie  działnnia syatt*nłłf 
Óbdmłćłii, które grozić  je j  będą m  
tychniastÓWem zriiszć,zefii«>m.

Pozatem  de Chair ośw iadczył, 
iż adm ira lic ja  opvaoowała tyń nó 
wych statków do obrony pórtów.

Lrasft żydowska 
Skrzypnie pod BrzysUchą W po
wiecie Opoczyńskim tniały m iej
sce tv dbięgły poniedziałek za j
ścia antyżydowski,

W  ihiejsi owości te j m ieszka 30 
t^dziri żydowskich, Są to prze
ważnie biedni rzem ieśln icy.

Lo jów ka endecka, złeżona i 50 
i  11 mu ' i  — wmrnmw in .    

w Skrzepnie
dortosi: „W osnbhikóW łiapkdła hdcą

na m ieszkania źydowskig) pozfy* 
wała okiennice i tiyUtakU kkitlić- 
niami szyby BiijówkufZe cndgCej^ 
w darli się do Hiieszhńtiid b ied fit* 
go Rriiwcn W ółfa  Eeldmdhą ł po- 
łamah mu maszynę. Eonddto zo* 
śtali pobici o jc ić f ftilynatza K ra- 
kdWłkiegd hrtiz BcH l  Ćyugłef. 
t w n  u m i u

Linja lotnicza londyn-New York
Regularna ko m unikacja  dw a razy na tydziiert

. \ o v y  J o r k . 17.3. (A t E).
Dzienniki amerykańskie dobosza, 
że dwa najw iększe towarzystwa 
komunikacji lo tm czej „Panam eri- 
cbn A irw ays*' i , British Im perial 
A irw a ys " tiodpisaiy um&we ti l-oź 
poczęciu regulk lrtej kortiunikacji

lotn iczej na trasie Ldndyd — Ne 
wy Jork.

NnWa lin ja  lotnicza uruehomio 
na będzie w  leeie bieżącego roku 
Sam oloty kursować będą dwa ra^ 
zy w tygodniu.

Awanturnica w sadzie
chciała Skompromitować męża

Warszawska gtełda pieniężna

t*/łEDEŃ» 17.3. —  N ś dżiś ie ji 
Łze.t roznr v ie  jirdceśd Sdbjai-de 
niokratów, oskarżonych o zdradę 
slaiiu, Ódszfd dd h iezw yk łtgd  itu-y 
ńeritd 1 Aresztowania jednej z ś- 
Sób, przysłuchujących się rozpra
wić. Oskarżony Felle iił zakweśtjo 
noWał łegainość rządłt, będątego
d steru K ładzy, P iżyw ó łab ie  gd 
da fibr^ędkti rtlzęŁ prżewodtliczą- 
tepn byio ń-laśriię powodćm  incy
dentu ha trybunach, prż^żnńcżo- 
rych  dla publicżnośei.

M ianow icie Jedna ■», cbćcnych 
tam kbhiet {Jdw s fń!a z m iejsca 1 
donośnym głosem  rózpocżela {ilil- 
he gw iltoH-hyeh akctntóhr prrenió 
w ień ić hń rzecz śobja! - demokra
cji. Obecni hh sali iłb iicjahei alre 
sztowaii ją  i w yprow adzili z sali.

Dewiży Belgja * 9.40; Holandjii 
36I1.SU; Kilpstinagą 117.U9s Londyn 
26.22; Nowir Joilt 5. :6 i Trzy óshie; 
NbW: JciHł (kdbcl) 8.26 i filet
ćsmych; Yslo 131.65; Parj-j 35.01; 
lyrag* li.ą o ; Szwajcarja 173.22; 
Stoąholm f35.f5.

Obroty dćwiitftij średnie: teriden- 
e j* przfeważftie liabszk. “ anknoty 
0 darowe W obrotach pr/watayro 
5.27; rtifłei złoty 4 8 f j dolar zldjg 
9.oD grd ff czys.egc* Złota 5.:)244; 
riiarki niea.; 127.00} fanty ang. 26.23.

Papićry pfocrhluwe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62.50 twiclnał pci aO(I 
doi.) 62.88 (odcinki po 100 doi.)
68.50 (w proc.); 4 proc. państw, 
poi premjdyra dolarowd 5i 60; 5 pr. 
konwersyjnn 60.25? 6 proc. poż: do 
larowi 74.00 (w  groc.), 5 pł-oc. poż. 
koiejtiWa kbhWersi-jria 57.00: k proc 
L. Z. llanku Goap: Kraj ł 8 proc.
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w
proc.); 7 proc fc. Z lła-iku Gosp.
Kraj. i  7 proc obiig. Banku Gosp. 
Rrajow. 33.25: 3 proc. L. Z- Banku 
R olnego 94.00; 7 ,proc. Ł. Ż. Banku 
Iłoln igo 83.23; 8 p r «  L, 7 TótY. 
kred jjrzem poi. lunt. 91,25 , (w
proc.j; |R proc. L. Z ziemskie ser- 
ja V  • .ód, l  proc. L. ? hi. \*krSźa- 
wy 57.00; 4,5 proc. L. Z m. Warsza
wy 56.00; B Proc. L. Z m Wkrszawy 
(1533 r.) 14.00; 5 proc. R  Z. w Sie- 
tilPt (1933 27-50; t pr,.:- obli-
m łf/aisikn-f 8 i 9 trfł. ES.OI).

tih iti 1 7  m & f t *
p r o c . j ;  7 p ro c , p o i ,  h i. W a r ś s a w y  
,.\ lagistrał) 6, Oo ( v  p roc.;) 8 pre 
poi. prem budowlana 27.3a.

T„b- 'i K et 1 , ! .  Akcji ; Bhiik FołSkł 96.60; Lilpop
•lak się okazałe, jest to łbnh jed  l o.tuj. ostrowie 22.7.5.

iidgr. Zr ihahyełi dziennikarzy. Bo i D li pożYfcżek “paf.śtwd%«*i(, iśtćw  
cń'«no wystapietild Jdj britt śpówti tasłkwr.ytH * Skćyj tbiulJhtjs pt-iiy- 
óow jne cbętlą  skón.protnitowmnią  ̂ Jt,' niej zt żki dolar,

a., • L  *ir,iH 3ńv; r, w obrotach prywat,lyt-h 8 ńroc. poż.
i  L J  nrawę z ,. f p n on0v ska; , or (w

rozh odov4 . Iproc.J; 7 proc. poż, śląska PYóÓ (w

0 1 E I.D A  I B  i O K k
Notowane1 xs 106 kg pszenica jW * 

nolitd Zi,nt)--2i,W; pśzćnićS żDińra‘ 
rtfl 20.50— 21,60; żyto 1 śtahdkrt 1,3,25 
—13,-50* żyru li-g i standaef 13,00
— 18.25, pwiej T-^ży tc. lp.§6— 15.76< 
I-A st. 15.75 -16,00; łl-g i St. iś ,0 lł~  
15.29, jjcżrr rfl Drowafpy 45 76— 
r6,oO, jęczm .eń i i- g i  gat. i£.6g —  
15.75- pąk. Gl-fei 15.25— 15:56, gkt. 
ł " - t y  15— )5,95, groch pomjr 18— 19; 
Fictoria JO— 32, w y « »  23,00— 24,00. 
peluszka 23— 24, seradelć pouw. ćzysy 
czorta 23,00—?4,oo, łubin rieb: M i)
—  10 on, zótty 12.56 —18.56, rzepilk 
łitijow j 41,00— 42,06, rzepik amom-y 
40,00--41,00, rzepak letni 40,Ól)1-̂  
41,00, rzepik letm 40.50— 41,50, fcić- 
mią lniane 85,0(^—86,00; kertieryfia 
czerwona sur. bes gr. kan. 115— IaO, 
u Ćzyst. 97 proc. 150—170, biała sur. 
60 -70: o ezyst. 97 pfop 80— luu
ihdk ni^binskl CO,nil 2a  62.00, ziem- 
hiaki jadalne *50 — o 5(1, ifią- 
k i pszerinn gat Lsżjr wyeir.gbia
91-36, gat 1-A 32— 34, I-B Sl - 82.
I-C, aoT 91, I-D 2&-80, I I  t 28 -29, 
ir-B 26— 28, Jl-D 23.50— 24.50 II-F  
22.50—23.5U, II-G  2’ 50 -22.S0 , a-
attwna i4.5(j— i.5.5t), żytnja Wyciągo
wa 2C.30— ijj.50, gat. ! śSy Uo 51' 
proc. 20.50— 21.60, gat. 1-szłl db I  

■ i9 %50— 204 . -----proc 19,50- 204 . gat. L -g 1 16- -17, 
-azowa 16-ylb 50, poślednia i2 — 
12 50, otręby pszenni grube Y2.5jj—- 
13;00, śreunle ii.50— l2;uu, fńilłltił 
1.1,50- 12,00, żytnie ło—łii.fiu, ka
ćhy łniane 17— 17,50, rzepakowi 
14.75— 15 25, śruta sojowe 2£— 2?,60.
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P o p r a w k i  r z ą d u
rfo wniosku posłanki Prystorowej

Zapowiedź dyskusji sejm owej 
Oad projektem  p. Prystorow ej o 
uboju rytualnym, w yw oła ła  w  ku
luarach parlam entarnych dawno 
niew idziane podniecenie. W szę
dzie tw orzy ły  się grupy posłów, 
żywo ze sobą rozm aw iających, to
czyły  się zakulisowe jakieś nara
dy, m ające prawdopodobnie na 
celu zyskanie zwolenników dla 
zapowiedzianych poprawek rzą
dowych do tego projektu. Pon ie
waż wm osek p. P rystorow ej za
m ieszczony jes t na ostatnim  punk 
d e  porządku dziennego i w iado
mo było, że om aw iany będzie do
piero w  godzinach w ieczornych, 
jeden z dawnych parlam entarzy
stów nawiązując do tych zakuł, 
sowych narad, tak określił sytua
cję: „Ubój będzie popołudniu, te
raz odbyw- się ogłuszanie'

Obliczano, jak ie  szanse m ają 
poprawki rządowe i p rzew idyw a
no nawet m ożliwość ich odrzuce
nia R oaziły  się na ten tem at róż
ne dom ysły i kom binacje po litycz
ne. Posłom  i senatorom rozdano 
drukowaną Książeczkę, zaw iera 
ją cą  op in ję  ks. prałata Trzeciaka
0 uboju, żydzi zaś rozrzucili bro
szurkę zwalczającą projekt.

Galerje dla publiczności były 
wskutek zarządzonych obostrzeń, 
dość Błabo obsadzone, natom iast 
tłumnie przybyli dziennikarze tak 
polscy jak zagran iczn i, a przede
wszystkiem żydowscy. Około po
łudnia podano do wiadomości po
prawki wniesione przez rząd. Po 
ich uwzględnieniu tekst ustawy 
o+"*zymałby następujące brzm ie
n ie :

„art. 1. P rzy  uboju -w rzeźniach 
pubiiczn\vh i prywatnych, bvdlo ro 
gate, świnie, owce, kozy, konie i inne 
zwierzęt cieptokrwiste, w inny być 
ogłuszone lub r inny sposób pozba- 
'• o n -  przytomność, przed w ykrwa- 
w lemem

art. 2. N ie  wolno zwierzą! w pro 
wadzać na miejsce uboju przed ze 
pełnen ukończeniem przygotowań  
potrzeonych do natychmiastowego u 
boju. W yKrwaw ienie przy uboju moż
na mrpocząć dopiero pc całkowitej 
utracie przytomności przez zwierzę. 
\ i«  wolno oprawiać zwierzęcia przed 
stwierdzeniem jego  śmierci.

art. 3 . Ubój bycia i koni doKony- 
wany b y . może w jłącznie w rzeź
niach publicznycn lub prywat n j ch, 
!>oza wypndkaraf depue.czonem. w  
rozporządzeniu m inistra Rolnictwa i 
Reform R o lijch , wydanem w j,oro- 
zum*eniu z Ministrem Spraw Wo- 
wnęirznytl.

art. A. M inister Rolnictwa i Reform  
Rolnycn w  porozumieniu z M ini
strem Przemyślu i Handlu ustali v  
urodzę rozporządzeń wi runki, jakim  
powinno odpowiadać mięso przed do- 
puszrzenirm go do obrotu hurtowego
1 w obrocie hurtowym. Rozporządze
nia te przewidzieć mogą w  szczegół 
ności:

a )  że inne dzielenie tusz zwierzę
cych niż na dwie poułnżne połowy, 
zakazane będzie w rzeźniach publicz
nych i prywatnych,

b )  że wypuszczenie z rzeźni jako  
te j wszelki transport (oddawanie, 
przyjm owanie i wykonywanie trans
portu) poza obrębem rzeźni tusz 
mięsnych surowych dzielonych ina
czej, niż n a  dwie podłużne połowy, 
bodzie zabronione,

art. 5. M inister Rolnictwa i He 
form  Rolnych w drodze rozporządze
nia w  porozumieniu z ministrem V- 
R. i O. P .f oraz M inut rem Spraw  
Wewnętrznych, ustali odmienny spo
sób i warunki dokonywania uboiu 
zwierząt dla celów kowsamcyjr.ych 
tych grup ludności, których w yzn a
nie wym aga w  stosowaniu przy nl>o- 
ju specjalnych zabiegów. Rozporzą
dzenie to ograniczy ilościowo ubój 
dokonywany na powyższe cele do 
faktj cznych potrzeb wyżej wym ie
nionych grap  lurtności i to v, ten „po- 
sób. żeby cała ilość mięsa poćhodwą- 
ca z tego uboju odpowiadała potrze
bom kcnsumcji odnośnych grup lud 
ności. Obrót mięsem i przetworami 
mbsncmi, pochodzącemi z uboju j -  
normowany będzie rozporządzeniem

Ministra Przem ysłu i Handlu działa
jącego w  porozumieniu z Ministrem  
Rolnictwa i Reiarm  Rolnych. Rozpo
rządzenie to w  szczególności usiali, 
że mięso tu będzie w  eposób specjal
ny oznakowane, oraz, że sprzedaż  
.ego mięsa dokonywana być musi w  
określonych miejscach i przez firm y  
specjalnie koncesjonowane w tyrn 
celu.

art. 6 , Kto wykracz,* przeciwko 
przepisom ustawy mniejszej lub w y 
danym na jej podstawie rozporzą
dź- niom, „odiega karze aresztu do 3  
miesiecj, lub karze grzyw ny  dn 3  ty
sięcy lub obu l.arom łącznie. Orzecz
nictwo należy do władz uam inistra- 
cyjnych.

art. 7 M ykonunie ustawy niniejszej 
pu uczą się ministrom Rolnictwa i 
Reform Rolnych w porozumieniu z 
Ministrem Przem ysłu i Handlu, 
Spraw  Wewnętrznych oraz W . R. i 
O. P

art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1937 r.

N a  obszarze województwa Ślą
skiego ustaw a niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia w  Dzienni
ku Usta* oświadczenia prezesa R a
dy M inistrów o wyrażeniu zgody S e j. 
mn Śląsk ero  r.a tę Odtawę, nie wczep 
niej jednak, m r z dniem 1  stycznia 
J937 r.

J a k  wynika z ustawy, p ierwsza

zasadnicza zmiana polega na ten, 
że przy zachowaniu ogólnej zasa 
dy ogłuszania zwierząt dopuszcza 
się wyjątek dla trzech wyznań: 
żydowskiego, karaimskiego i ma- 
homeiańsk-ego. Druga —  naj
ważniejsza zmiana —  leży w  tem, 
że we wniosku p. Prystorowej za
kazane było dzielenie w  rzeźni i 
wypuszczanie z rzeźni tusz zwie
rzęcych urzeciętych nie na dwie 
podłużne połowy.

Obecnie w  pro jekcie rządowym  
przepis ten odesłany został do 
rozporządzen.a M m . Roln ictwa, 
k tóry może a zatem  nie rnnsi tego 
rodzaju podziału wprowadzać.

W  kuluarach wyrażono opinję, 
ie  o ile uchwalenie p.erwsztj 
zmiany nie napotka nu trudności.
0 tyle d-uga poprawka v ywoła 
przedewszystkiem sprzeciwy wnio 
skndawczyni, a także poszczegól
nych grup poselskich, w  szczegół- 
ności posłów z Polski zachodniej
1 z kresów wschodnich

W  tych warunkach, wszystk ie 
inne sprawy, ja k ;emi Sejm  zaj-

Żydowscy kcmunlści
cali się już we znaKi Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 17.3. ( P A T ) .  —  
W czora j zakończył się proces 
przeciwko l l  oskarżonym o dzia
łalność komunistyczną na teren ie 
Bydgoszczy. W  w yn ;ku rozprawy 
sąd skazał Józefa  Pow alisa , Z o fję  
Lasakową i Ł a ję  Kurysa na C lat 
w ięzien ia, przyczem  naskutek za 
stosowania am nestji kara została 
zmniejszona o 1/3. Jednocześnie 
sąd orzekł co do powyższych o- 
skarzonych, utratę praw  obywa

telskich na 10 lat. Ponadto ska
zano Boi. Brańskiego i Kazim ie
rza Latańskiego na i  lata w ięzie- 
n.a, rów nież z zastosowaniem  um- 
nestji. 5 oskarżonych uniew innio
no.

Oskarżenie, dotyczące Chaima 
H erca A ltbrucha, zostało umorzo
ne, w  związku z wyrokiem  skazu
jącym , wydany m ju ż Drzez Sąd w 
Cieszynie i

ZydzI w Zagórowie
wołaią o pomoc

Żydowski „N asz  P rzeg ląd " po- ryzowani za wszelką próbę doko
nama zakupów u Żydów (tow ar 
jest niszczony, ubranie na nich po 
cięto i t. d .) .  N ie  pozwała się też 
sprzedawać Żydom żywności, lub' 
utrzym ywać z nimi jak ichkolw iek 
-stosunków, 5-ty ju ż  tydzień  trw a 
tego rodzaju bojkot. Sześćdziesię- 
c u kilku żydowskich handlarzy 
nie może się ukazać na rynku.

N ędza 200 rodzin żydowskich w  
Zagórow ie, k tórzy  przedtem  ju ż ży 
li w  nader ciężkich warunkach, 
jes t nie do opisania. W ięce j n.ż po 
łowa ludności żydowskiej ubiega 
się. o pomoc komitetu ratunkowe
go, który nie może jednak z bra-

ciaje

„Gm na żydowska oraz żydow
ski kom itet ratunkowy w  Zagóro
w ie  (p ow ia t koniński) nadesłali 
ŻAT-nej anel o pomoc z prośbą o 
ogłoszenie.

8 lutego b. r. doszło, jak  w iado
mo w  Zagórow ie do ekscesów an 
tyżydow'skich. Podburzona przez 
agitatorów  grupa chu liganów  na
padła na żydowskich handlarzy, 
zdem olowała stragany i rabowała.

A pe l gm iny żydow skiej w  Zagć 
rcv,’ ifc głosi, i e  od wspomnianych 
wypadków stosowany jes t wobec 
ludności żyaow skiej „pogrom  na 
zim no". P rzy  poinocy teroru, sto
sowanego przez specja ln ie zorga- 
r izov  ano bandy, przeprowadzony 
jest bezwzględny’ bojkot Żydów.
i -hrześcijanscy kupujący są tero-1 slow’a“ .

ku funduszu sprostać swym  zada
niom. Odezwa zwraca się z ape
lem. aby przyjść z pomocą Żydom 
w Zagórow ie, skazanym r.a śmierć 
głodową w  ścisłem znaczeniu tego

Rewizje i aresztowania
Wśróc! narodowców

Nowi adwokaci
W »Sądz’e 4pelacyjnvm w Warrza- 

■wie odbyła się uroczystość złożenia 
ślubowania przez nowokreon anych 
adwokat ńw.

W imieniu ślubujących wygłe* 1 
przemówienie adv.-. J. Kureymi 

Aktu ślubowania dopełnili: Witold- 
Tidward Bayer; Stanisław Boraks, 
Michał Chajkin; M&rjm-Józef Chę
ciński; Aleksardcr Dzikowski, r>a- 
muel Epsstein (Łódź); Pinehos Fin- 
kel; Józef Goldberg; Yauba Goldfar-_ 
bówna; Hcrmrn Hampel; r#escr i 
Kirach (Łód ź l; Józef Jaress; K izi- 
miarz Jurkowski; Jusjan Marek 'U -- 
v iński; Karol Kowalewski (Łódź); 
Jerzy Kurcyusz; Abraham Las ; 
Mordko Mc myk; Plenryk Muszyński; 
Zygmunt Muller (Luuź): Gustawa
Naribirska; Mieczysław 1’ąc: kowski; 
Zbigniew Baczyński; Alefeandar Ro- 
zoiibeig; Ti-dcu .z Scharmach; Jan 
culej; Bronisława Sytman: Szymon 
Szujewicz (Łód ź ); Dawid Saerman 
(Lód-U  Wiesław "Szpakowicz; Józef 
Scouert; Lawid Szulnian; Tadeusz 

eszner; Na.an Topuz; Franciszek 
lyraowsk', Sara Waldowa; Abraham 
t\ itelson: Woictaeh Zieliński.

„K u r je r  Poznańsk i" donosi:
„Ostrów Znany w Ostrowie j o- 

kolicy działacz nai odowy p. Gacek z 
Łodzi, który wygłosił szereg przemó
wień na zebraniach Str Nar. w po
wiecie ostrowskim, został areszt >w a- 
n\v Łodzi. Uyrzedri przeprowadzo
no u niego .. mieszkaniu rewizję; 
dala ona wynik negatywny.

Przewieziono go do Ostrowa. Na 
zarządzenie sędziego śledc-.ego p. 
Gacek osadzony został w wiezieniu 
ii amo-śledczem Powody aresztowa
nia narazić nieznane.

Krotoszyn. Policja dokonała re
wizji za bronią u znanego obywatela 
j) Józefa Biegańskiego. Wynik re
wizji był negatywny.

trześn ia  Z os In ł aresztowany _ ra-
no o godz. 6 p- Stani-ław Kubia-t, 
sekretarz kola Stronnictwa N arodo
wego wo Wraeśrś. Zabrano po na po
sterunek policji, gd^ie zatrzym ali" 
po do godz. 11.30. Cel aresztowania
nieznany.

P-ównież o godz. 6 rano areszto
wany został kierownik obw odow y, 
fi. p. Edmund Surdyk z Nowe.1 W «  
Podgórnej. Odstawiun’  go oo aresz
tu w Miłosławiu- gdzie zatrzym%nr 
go do godz. 1.80 pooi/łudniu- Areezto- 
iranio nastąpiło wskutek posądzenia 
p. Surdyka i rozrzucaale w pow. ko
nińskim nielegalnych ulotek, 
nawoływały 
publicznego.
-,rj :ii!:u potw arctiającego-

‘Konin. Ostatnio zostali aresztowa
ni w pow. konińskim i odstawieni do 
K.nlifza następujący członkowie Str

W  Wronowie kierownik koła Jte-

którc
Uo 'raki ócmia spokoju 
prze luchanir nie duie

Morze to ootega 
Polski

fan W.isielewski i Michał Derozińcki;
W  Tomicach. Franciszek Rzep*cki 

i Władysław śiebioda:
IV Rudzie Wieczjmskiej: kierowni1: 

koia Antoni Mazurek, Tadeusz Ka£- 
mi< rski, Kazimierz Marciński i Ma
zurek ;

w  Nowym Toporowie: sekretarz S. 
N- Władysław Miara. Jan Gondecki 
Vi acław i Józef Sledziowie;

YV Oćbienicy: Józef Adaszak 
Y Słupcy zostali aresztowani 

członkowie S. N . : kierownik koin 
P.iwola, Belechowicz i Czarczyński.

YV Kouojnie po przeprowadzeniu 
rowizyj zostali aresztowani i od ita- 
wmni io Konina. Czesław’ Micha.sk., 
Bronisław Michalski, Franciszek Kop 
ezynski, Józef Smorgol, Władysław 

w-3'' -* Franciszek Kubacki.
1 Vi'rąbo.-zynku po rewizjach r-o- 

stab. oresz^owair • kierownik koła 
(■'.rancisw-k Parua i Bronisław Nieto 
piel Poprzednio niż została a^eszto- 
wnaa z-onp p. Nieiopiela, która ro- 
slała w rat z mał«.m dziockien od sta- 

or i do Kalisza. Jedno dziecko, roń 
szta’ńe, dorp i skład rzeźnickf pozo- 
s.ały na Bożej łasce. Nadto areszto
wani zostali pp Antoni Parus, Sta- 
nlsław Dopierała, Michał Kowalski, 
Antoni Juszczak i Szczepan Sopczak. 
Powód aresztowań nieznany.

v l*óży K  .szuckiej została prze 
prowadzona rewizja u kierowniku **o- 
la Łtronnictwa Narodowego p. Hen- 
t j a V, ysockiego. Kewizja dala wy
nik negatyw»y. P. Wysockiego o- 
reszto„ano i odstawiono do Konina. 
Również odbyła się o g. 7 rano re- 
wizia u p. Prtfctarskiego. PrzeprO’ 
wadzala ją policja zc >lupcy. YV>mik 
negatywny.

Pyzdry. Aresztowani tn or*ain|o 
narodowcy pp. Kazimierz V'oiroaki 
Alek sander Urbaniak, Jan Kamiń* 
ski, Ignacy Ignaszak, Józct Kamht* 
ski i Władysław Andryszak wszyscy 
z r.ataj, pu przcsłuclpiniu w Koninie 
zostali zwolnieni"

m owal się w czora j, nie budziły 
zainteresowania. Uchwalono pro
jek ty  rządowe o praw ie wekslo- 
wem, o praw ie czekowem, o do
datkowych kredytach itd. O godz. 
2 popołudriu, p. m arszałek Car 
odroczył posiedzenie do godz 4.30 
popołudniu.

1 0 .

Sensacje w prss^sie
o  z a j ś c i a  ćj  R y k o n f a c h

(Gd w iasnego  korespondenta .«? E f ’ )
rzyść Sakowicza, zaprzeczając na- sków, prosząc o dołączenie szere-W ilno , w  marcu.

W  sobotę Sąd Okręg owy w  W il
nie w  dalszym ciągu rozpoznawał 
sorawę za jść w  Rykontach. (Cho
dzi o proces, v ’ytoczcny przez 
kierownika szkoły, Sakowicza, re
daktorowi „D zienn ika W ileńskie- 
L'o‘ ' ).

Zaraz na początku posiedzenia 
m iała m iejsce pierwsza sensacja. 
M ianow icie, rzeczn ik oskarżenia, 
mec. Andre jew , złożył Sądowi list, 
który otrzym ał oskarżyciel, Sako
wicz, od jednej z dziewczynek, 
zbadanych przez Sąd w  pierwszym  
dniu procesu. Dziewczjm ka ta, 
Roza lja  Iiom atk iew iczów na, prze
prasza Sakowicza za to- że w  swo
ich zeznaniach pow iedziała „parę 
słów " k izyw dzących  go. Ponadto 
z treści listu wynikałoby, że Hur- 
natkiew iczówna zeznawała pod 
przymusem.

Rzecz oczyw ista, ogłoszenie l i 
stu w yw oła ło na sali zrozum iale 
poruszenie, gdyz ewentualna au
tentyczność tego listu podważała
by nader dotk liw ie stanowisko o- 
brony. To też obrońca oskarżone
go, apl. adw’ Kownacki, zm itrza- 
jąc do ustalenia, w  jak ich  wmmn- 
kach lis t ten został napisany, 
wnosi o ewentualne- odroczenie 
sprawy i zbadanie ponowne Hor- 
natk iew iczćwny. Jednocześnie 
zgłasza obrona szereg innych 
śwńadkow, m ających ustalić, że 
na H ornatk iew iczów nę i  je j  s io
strę w yw ierano presję w  k.erun- 
ku zm iany zeznań na korzyść na
uczyciela Sakowicza. 
y Drugą, sensacją sobotniej ro z
praw y było ustalenie przez obro
nę, iż  g łów ny f i la r  oskarżenia, 
inspektor Ziem acki, je s t Krewnym 
Sakowicza, którego ściągnął za 
sobą z W ołyn ia . O dpow iadając na 
pytania obrony przyznaje insp. 
Ziemacki, iż  ob iecywał pewnym 
czynnikom usunąć z Iiykont Sa
kow icza „ze  w zg lędów  pedago
g icznych ", ale poruszenie tej 
sprawy w  prasie powstrzym ało go 
od tego kroku.

W ogó le  w  m iarę postępu pro
cesu rola inspektora szkolnego w 
całej spraw ie „w o jn y  re lig ijn e j"  
sta je się coraz jaśn iejsza. D ob it
nie określił to św iadek red M ac
kiew icz, który w yraźn ie pow ie
dział, że je go  zdaniem, K u rator
ium, dzia ła jąc przez Ziemackie- 
go, ro z ją trzy ło  i bez tego zaogn io
ne stosunki w  p a ra fii rykonckiej.

Fa ta ln ie  dla oskarżenia wypad
ły zeznania dzieicana trockiego, 
ks. Stefanów icza. S tw ierdził on 
kategoryczn ie, iż  przeprow adza
nie dochodzenia przez Ziemackie- 
go było stronnicze, że badając, 
dzieci inspektor starał się je  pe
szyć tak, by podważyć wiarugod- 
ność zeznań, n iekorzystnych dla 
nauczyciela Sakowicza. Dzieci, 
zdaniom ks- S tefanow icza, katego
ryczn ie potw ierdzały si^e zezna
nia o b lużn ierczych w ystąp ie
niach Sakowicza.

Sąd zarządza kon fron tację  obu 
świadków, przyczem  insp. Zie- 
mackf zm ienia swe p ierw otne ze
znania, przyznając, i i  dzieci z 
K iem iehszek  istotn ie potw ierdzi
ły  oskarżenia pod adresem Sako
wicza.

Doprowadzone przez oskarżenie 
trzy  uczenice ze szkoiy powszech
nej w  Rykontach zeznają na ko- 

 -------------

w et temu, do czego sam SaKowicz 
się przyznał.

W  końcu posiedzenia obrona 
zgłasza kilka dodatkowych wnio-

gu akt i dokumentów.
Sąd postanow ił rozprawę prze

rw ać celem zbadania niektórych 
św 'adków. W iln ian in .

Kcniec walki o „Brdnia*'1 wileński
Zdecydowane zwyci^wo Narodowców

P r o c e s
o w ykop any snarb

F O Z N A N , 17.3. W  dniu 23 b. tn. 
na wokandzie Sądu Okręgowego 
w  Poznaniu znajdzie się głośna 
sprawa w ykoparm  ziotych monet 
, r z y  ul. m aisz. P iłsudskiego 35.

N a  ław ie oskarżonych zasiądą 
W ojc iech  Nowak, oskarżony^ o 
kradzież tych monet, ora * N ie
miec Franciszek Gartman (Gór
na Wilda 02). cskarionv o paser
stwa

W IL N O , 17.3 (te l. w ł.).  'Wczoraj 
w ieczorem  zakończyła się kampa- 
n ja wyborcza w  walce o Bratnią 
Pomoc Uniwersytetu  S tefana Ba
torego w  W iln ie .

Koniec te j Walki przyn iósł zde
cydowane zwycięstwo m łodzieży 
narodowej, gdyż lista  naroćov*a 
otrzym ała -*80 głosów, zdobywając 
t5 m andatów na S t w  zarządzie 
bratniackim , gdy na listę sana 
c ji, padło głosów  303, co dało w  
rezu ltacie 9 mandatów.

B y dokładnie uświadom ić sobie 
znaczenie tych liczb, należy je  
porównać z w yn ik iem  w yborów  w  
reku 193i-ym. ("W 1935 wyborów
nie było i lista  narodowa przeszła 
bez glosowania, jako jed yn a ). 
O tóż wówczas na listę  narodową 
padlc głosów  491, gdy na 3 l.s ty  
sanacji, komunistów i organ iza
cyj katolickich (pozostaw ały one 
podówczas pod w pływem  zb liżo
nego do sanacji „O d rod zen ia ") 
paalo głosów  564 Jeżeli mimo to 
narodowcy uzyskali podówczas 12, 
to je s t połowę mandatów, zaw 
dzięczać to należy rozbiciu  się 
głosów  przeciw nych  na 3 listy, 
co przy  system ie de Hondta zwie:-; 
szyło szanse lis ty  narodowej. O-

becnie sytuacja narodowców by
ła o tyle gorsza, że przeciwnicy 
zg łos ili tylko jedną listę, a więc 
nie można było liczyć na rozbicie 
głosów. A  jednak lista narodowa 
uzyskała zdecydowaną większość. 
N ie  pomogło sanatorom ani kupo
wanie głosów, co, jak  wiadomo, 
zostało u jawnionem  na W ainem  
Zgromadzeniu, ani kampanjr o- 
szczerstw , prowmdzona za pomo
cą anonimowych ulotek.

N astro je  narodowe m łodzieży 
akadem ickiej są dziś tak mocne i 
pewme, że nie złam ią ich, ani po
gróżk i (bo i tem operowano, za
pow iadając czołowym  kandyda
tom lis ty  narodowej wysłania do 
B erezy ), ani żadne „ f ig la "  przed
wyborcze.

Charakterystycznem  jest, żc 
lis tę  sanacyjno - komunistyczny 
poparły tak ie  m niejszości narodo
we, a w ięc L itw in i, B iałorubini, 
oraz n ieliczn i u nas Ukraińcy 
Rosjan ie natomiast w  większość* 
oddali swe głosy na lis tę  narodo
wą.

W yn ik  wyborów  zatem  św iad
czy o dalszem wzrośnie WpłJSwów 
obozu narodowego na teren ie a* 
Kadcmickim.

P. £ .

Bliskie nie bezpieczeństwo
Źytizi masowo się chrzczą

M iesięczn ik  „E tu des", wydawa 
ny przez 00 . Jezu itów , zam ieszcza 
w  sw nn  ostatnim  zeszycie a rty 
kuł, pośw ięcony nawracaniu się 
Żydów  na katolicyzm . Pod ług 0- 
statnich ob i.czeń  przeciętn ie co 
roku- na 10.000 Żydów  jeden prze
chodzi' na w ia rę  katolicką, czyli 
że na ogólną liczbę Żydów na 
sw iecie porzuca judaizm  rocznie 
1.7O0.

Zjaw isko nader ciekaw e: jak
tw ierdzi autor artykułu, o. Bonsi^ 
ven, m a ją cy  się dobrze na tych 
sprawach, w  okresach zam ieszek 
politycznych liczba nawróceń 
wśród Żydów wzrasta zazwyczaj 
bardzo znacznie. N iek tórzy  z na- 
w ióconych  pow racają potem  spo

wrotem  do r e iig ji  m ojżeszowej. I  
tak np. w  roku 1017 W ęg ry  m iały 
tylko J32 nawrócenia Żydów, natc 
m iast w  r. 1919, który, jak wiado
mo, przyniósł poważne zaburzenia 
społeczne, nawróceń było aż 4.226. 
Następnie liczba ta spadla do 23*

Od roku 1924 jednakże naw róce
nia Żydów węgiersk ich  są coraz 
częstsze.

W  A u s tr ji cd r. 1910 do 1934 
p-zeszło na lo ro  Kościoła  kato lic 
kiego 5.355 Żydów. W e F ran c ji 
liczba roczn jch  nawwóeeń Żydów  
wyraża się stosunkiem jednego 
uo 3-ch tys ięcy  Izrae litów . W  sa
mym Paryżu  podczas ostatnich 
pięciu la t przyjm owało co roku 
chrzest przeciętn ie 290 Żydów.

K-OW Jf sspiifłrc y
U b @ z p i e c z . £ s l n i  S p o ł s c z n o J

Zakład Iibezp ieczeń  Społecz
nych w yjaśn ia , że zarządzone 
przez w ładze nadzorcze zamknię
cie z dniem l  kw ietn ia  r. b. szpi 
tala na Solcu podyktowane było 
dążeniem do polepszenia warun
ków leczen ia szpitalnego, którym 
wspom niany szpital przestał od
pow iadać przedewszystkiem  ze 
względu na pogarsza jący e if stan 
oudynku.

Równocześnie, Ubezpieczalrna

Społeczna podjęła kroki w  kierun
ku adaptacji jednego z w łasnych 
budynków na urządzenie należy
cie postaw, onego szp ita la  ze 
zwiększoną w  stosunku do obec
nego stanu ilością  łóżek.

Dc czasu uruchom ienia nowego 
szpita la chorzy m ają w  pełni zr 
pewTimny pobyt i leczen ie w- in- 
nychj a przedewszystkiem  w  mit? 
fk ic h  szpitalach.

Proces 26 wywrotowców
żydowscy kornsmiśc*

a g ito w a li w śrfid  s tu d en tó w  i ro jo in śkó w
Urząd Prokuratorsk i d o ręcz jl 

akt oskarżenia w  jednym  ?. 11,i j -  
w ięaszych procesów kom unistycz
nych, jak .e  w  ostatnich latach 
w płynęły do W arszaw skiego Sądu 
O kręgow ego. W  nrzyszłym  m iesia 
cu na wokandzie W ydzia łu  VW . 
karnego Sądu Okręgowego znaj
dzie się spr&WŁ 25 osób, pociągn ię 
tych do odpow iedzia lności karnej 
za działalność w yw rotow ą  wśród 
organ izacy j m łodzieży robotn iczej

i stowarzyszeń akademickich.
Na czele oskarżonych znajd-ilę 

s ię : P inkas F inder i D aw id L.u- 
nienkrantz. Znaczną część oskar- 
zcirrch stanowią kob iety w licz. 
oie 31 z H onoratą P ietrak  na cze
le. N a  proces kom unistyczny pcwo 
łunyćh bodzie 87 świadków. Oskar 
żonie pop iera w iceprokurator dla 
spraw  politycznych, Kożuchowski.

Proces rozpocznie się w  dniu tft 
kw ietn ia *
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Dziś św. Cyryla. 
Jutro św. Jozefa.

z iA z m
TE ATR  W IE IK I :  Dziś i dni na

stępnych „Kwiat Hawaju".

TE  4TR NARODOW Y: Dziś i co
dziennie , Mieszczanin - szlachcicem-* 
Moljera w  reżyserji i z udziałem Zel
werowicza w roli głównej.

TE VTR PO LS K I: Dziś „M icczór 
Trzech Króli" Szekspira,

W  czwartek „Zburzenie Jerozoli
my" z Węgrzynem i Junoszą-Stę- 
óowskim na czele.

TE ATR  LE TN I: Dziś komedja
„Raz się tylko ży je " Kiedrzyńskie
go z Milą Kamińską.

TE ATR  NOW Y : Spowodu choro
by p. Barszczewskiej, cieszące się 
wielkiem powodzeniem przedstawie
nie „Tessy", zostaje na kilka dn: od
wołane Dziś komedja „Był sobie pię- 
zień".

TE ATR  M ALA': Dziś w reżyserji 
Warneckiego komedja „Koko** A- 
charda z Gorczyńską w roli tytuło
wej.

STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Dziś przy ul. Narbutta 14 o godz. 7 
wiecz. „Chory z urojenia** w reży
serji St. Wysockiej ze St Łapińskim 
w roli tytułowej.

TE ATR  ATE N E U M : Do piątku
teatr nieczynny. W  sobotę 21 b. m. 
premiera sztuki „Zamach** z Jara
czem i Eichlerówna.

REDUTA (Kopernika 06/40): „P ier 
•cień wielkiej damy" C. K. Norwida.

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dz.ś
„Matura**.

TEATR M ALIC K IE J : Dziś „T ra 
fika pani generałowej**.

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie glo- 
wy“ — 7.15 i 9.30.

TE A T P  „W IE LK A  REW JA". Dzis 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej".

W A RSZAW SKA SZOPKA PO LI
TYCZNA (Cafe C lub)1 Dziś i co- 
.ziennie dwa przedstawienia o "odz. 
7-ej i 9-ej.

_ CYRK ST ANIEW SKICH: Dziś o
7 1 9.15 wiecz. wielki nowy program. 
Na czele atrakoyj —  Eduardo Bianco 
król tanga.

Plącz syna w sądxi>

Oskarżonego o ojcobójstwo
Sensacyjny proces we Lwowie

KU PA30ŚCI NABYWAJĄCYCH FUTRA

LW ÓW , I .. 3. W' Sądzie Okrę- m iejscu oskarżony zaczyna pia- 
gowym  rozpoczął się w  ponie- kać i przez dłuższy czas* nie mo- 
dzia iek w ie lk i proces o zabójstwo że się uspokoić. Już na progu no- 
komisarza m agistratu, A lo jzego  • koju sypialnego, o jciec począł od. 
Gosław skiegi. N a  law ie oskarża- grażać się matce, która uciekła 
nych zasiadł syn zabitego b. stu- do dzieci. W jakiś czar potem 
dent politechniki, obecnie podcho o jc iec położył się spać. /buaził 
**ąży 2-letni K azim ierz  Gosław- oskarżonego w  nocy krzyk ojca, 
ski, oskarżony, że „pod w pływem  k tóry  na.igorszemi słowy wyzy-

Incgo wzruszenia w zam iarze za wał matkę poczem usłyszał płacz 
bicia dał do o jca  trzy  strza ły  re 
w olw erow e, powodując jego  
śm ierć".

T ra ged ja  rozegra ła  się w nocy 
1 listopada 1934 r. w  mieszkaniu 
Goslawskich przy ul. S try jsk ie j, 
po pow rocie denata z nocnej hu- 
lank.. K to  był sprawcą śm ierci 
Gosławskiego, stanowczo nie u- 
stalono. Początkowo podejrzew a
no żonę, Leonję, spowodu złego 
pożycia małżeńskiego.

Goslawska oraz syn je j  S tefan 
nie przyznali się do czynu i w inę 
w zią ł na siebie oskarżony K a z i
m ierz Gosławski, tw ierdząc, że 
strzał padł w  czasie szamotania 
się z ojcem, który w  krytycznej 
chw ili strze lił do matki z rew ol- 
w er u.

Zabity obchodził się brutaln ie 
z żoną i dziećm i. P rzyczynę tego 
upatrywała Gosławska w  przyja- 
c-ółce męża. K rytycznej nocy Go
sławski powrócił do domu pijany, 
gdy  usnął, Gosławska skontrolo
wała portfe l i stw ierdziła , że z 
całej pensji pozostało za ledw ie 70 
zl. W  parę godzin rotem  padł 
trag iczny  strzał.

Oskarżony nie poczuwa się do 
winy, uje przeczy jednak, że był 
m imowolnym  sprawcą śm ierci 
o jca. Oskarżony rysu je ponury o- 
braz pożycia rodziców  Zabity Go
sławski msał kilka p rzy jac ió łek  i 
tracił na nie pieniądze, nie dając 
m atce na utrzym anie domu i 
kształcenie dzieci. Studja na po* 
litechnice musiał oskarżony przer 
wsi, spowodu n iezapłacen ia czes
nego. Najboleaniejszym - dla mat
ki i dzieci był fakt, że w iedziano, 
iż p ieniądze o jca wydawała p rzy
jació łka.

K rytycznego  w ieczora o jc iec 
w rócił o godz. 23 p ijany. \» tem

matki i strzał rew olw erow y. O- 
skarżony zaczyna znowu spazma
tyczn ie płakać. „K ied y  wszedłem  
do pokoju o jca  —  mówi oskarżo
ny —  ujrzałem  ojca z rew o lw e
rem w  ręku. Podoiegłem  do nie
go. z zam iarem  w yrw an ia  mu bro
ni. Chwyciłem  za rękę, skręciłem  
ją  i w te j chw ili padł strza ł".

Rozpraw a potrwa 3 dni.
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B. minister ukraiński
przed sądem w Łucku

ŁU C K , 17.3. Przed  łuckim Są 
dem Okręgowym  odbył się proces 
przeciwko b. k ierownikow i wy- 
c.Ziału technicznego Zarządu m. 
Łucka, inż F ilip ow i F ilipczuko- 
wi, b. m in istrow i komunikacji 
przy rządzie Pe tlu ry  oraz przeciw  
li. zastępcy kierownika tegoż w y 
działu Zarządu M iejsk iego. Jaro
sławow i Fartuchow i, urzędnikom 
W acław ow i Kępińskiemu, Boru
chowi Morano i 13 mieszkańcom 
m. Łucka, oskarżonym z art. 2SU 
par. 2 i 200 k. k.

A k t oskarżenia zarzucał inż. 
I  Aipczukowi, że ten podczas peł
nienia swych funkcyj urzędo
wych, w celu osiągn ięcia  dla sie
bie korzyści m aterja lnych, dzia
ła! na szkodę interesów  publicz 
nych i w j konywal prywatne p la 

ny budowlane wbrew* ustawie, a 
pozatem w* c wypadkach pobrał 
pewne kwoty od swj*ch k lientów  
za ułatw*ienie uzyskania przez 
ruch pożyczek budowlanych.

Oskarżonego Fartucha pociąg
nięto do odpow iedzialności za 
współudział z inz. Filipczukiem , 
pozostali dwaj urzędnicy oskar
żeni byli za drobniejsze p rzew i
nienia. 13-tu mieszkańców m 
Lucka oskarżono o udzielanie inż. 
F ilipczukow i łapówek

Przew ód sądowy nie potw ier
dził zarzutów, zawartych w  ak 
cie oskarżenia. Zeznania śwuad 
ków w ypadły dla oskarżonych ko
rzystnie. Sąd po 3-dniowej roz 
praw ie i wysłuchaniu stron w y
dał wyrok, un iew inn iający 
wszystkich oskarżonych.

D o  w s z y s t k i c h  K l i i e n t o w  f i r m y  . . K A M C Z A T K A "

Na ostatnich aukcionach w Leningradzie, Londynie i Oslo zakupiliśmy po 
cenach wyjątnown niskich, ponad 1500 lisów srebrnych, niebieskich i krzy
żaków. Aby uprzystępnić wszystkim nabycie sprzedajemy ie już od zl. 175.—

„ K A M C Z A T K A ”
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 137. POZNAŃ. PlERACKlEOO 14

J ł A  10 }  O

Żołądków nowych niema...
IrzeDa w ięc dbać o zdrow ie i s iłę i ią. d latego też stosuje sie je  przv
żołądka. N ie  wolno niszczyć orga 
nów traw ien ia  obstrukcją! Zioła 
m agistra W olsk iego ze znak. ochr. 
„G astrosa " łagodnie przeczyszcza

obstrukcji.

W ytw órn ia : M A G IS T E R  WOT 
SK I, W arszawa. Z łota 14.

Wodą z
Chcisła

Makabryczne

obmytego nieboszczyka
nakannif narzeczonego
pom ysły zaw iedzione] w m iłości

RÓ W N E, 17.3. Makabryczna h i
storia  rozegra ła  się. w Ostrogu. 
N ie jaka  Łendisówna m iała w yjść 
zamąż za Grinberga, który starał 
się o je j rękę od kilku lat. Nagle 
jednak G iin berg  pokłócił się z 
Łendisówna i zerw ał znajomość. 
Lendisów*na była w* rozpaczy, 
w reszcie wpatHa na m akabrvc7 .n y  
pomysł.

Oto słyszała, że można uzyskać 
spowrotem  miłość m łodzieńca, je 
śli da mu się napić wody, którą 
obmyto zm arłego człow ieka. Len- 
disćwna postanawia taką wodę 
zdob jć. W  tvm czasie umiera 
biedny żyd w  Ostrogu, a Lendi- 
sówna w nocy wkrada się do m ie

szkania cudzego, gdzie leżą zwło- j 
ki zm arłego.

W yjm u je k it z okien i szyby, 
w reszcie otw iera  okno i wchodzi. 
Budzi jednak domowników, któ
rzy złapali Lendisównę i zaczęli 
bi . U ci°ka przez okno, trzyma- 
łąc kurczowo flaszeczkę z wodą 
po obmytych zw*lokach. Dopiero 
dalsze zapytania w y jaśn ia ją  spra
wę.^

Narzeczony naturaln ie dow ie
dział się o wszystkiem  i nie w y
p ił ju ż  zbaw iennego płynu. Len- 
d.sówna dalej została w  domu, 
gdyż teraz ju ż narzeczony 
c ił ją  na stałe.

porzu-

2 j m u z y k i

Lam&ros Dsmetrios Callimohos
Recital na flecie

M istrz g ry  na auiosie Lam bros 
Dem etrios Calhmahos, nie jest 
w cale postacią z greck ie j m itolo- 
jtlji. Jest on Am erykaninem , p ro fe  
sorem  M ozarteum  w  Salzburgu i 
w>stąpił z własnym  recita lem  f le 
towym  w  sali Konserwatorjum . 
Był to  praw dziw .e rew elacy jny 
koncert

N ie  w iem y jak  g ryw a li „ca js ta r  
si a n ie li"  na swych aulosach; me 
słyszeliśmy- też n igdy fle tn i Pa 
na, zw ołu jącej swemi trelam i sta 
da n im f i faunów . A le  po rec ita 
lu L . D. CalIim ahos‘a możemy 
sobie to wszystko łatwo w yobra
zić, ten św ietny muzyk łączy bo 
w iem w  sobie wszystkie cechy wy
jątkow ego talentu w irtuozow sk ie
go

Od aniołów  chyba przeją ł sv. ój 
przepiękny, łagodny, niewymow-

Z  m asła f

LIKW ID AC JA  STRAJKU

W  inspekcji pracy IV  obwodu od- 
była się wczoraj konferencja w spra
wie strajku w fabryce lamp j<»n Ser- 
kowski i S-ka, trwającego >d 9 t. 
m. na tie niewj placania zaiegłych 
zarobków W wyn.ku konferencji 
strony doszły do porozumienia. U- 
stalono terminy spłaty zaległości. 
Strajkujący w liczbie 70-ciu wzno
wili 17 b. m. pracę.

W ŚRODR, 18 B. M.

o godz. 18 odbędzie się posiedzenie 
komisji f-nansowo-budżetowej Tym 
czasowej lśady Miejskiej, na którem 
rozpatrzone będą preliminarze budże
tów* gazowni miejskiej, miejskich 
zakładów opalowych, miejskiego do
mu składowego, piekarni miejskiej 
oraz majątku komunalnego.

ic słodki ton i arfystyczną d e li
katność dźwięku. M iękość i sub
telność jego  g ry  je s t niezrównaną. 
Oddech ma n iezwykle d łu g i: nie
braknie mu m gd - tchu nawet 
przy najd łużej wytrzym anych nu
lach , pomimo, iż gra na fle c ie  w y
maga dużych oddechów i czę 
slyc-h pauz

L. D Callm iahos dekonywuje 
jeszcze innych cudów : zm ienia co 
chw ila barwę uźwięku. Raz daje 
on mocny, niemal estry  ton. p rze
m ienia go szybko w srebrzyście 
jasny, petem  znów przechodzi w 
m atowy półton, jakby stłum iony i 
dochodząc., z oddali. L. D Calii 
mahos ma niebywałe bogactwo od 
cien i w  dynam ice g r y  po cicho 
zagranej fazie , powdarza on ją je  
szcze ciszej, jeszcze bardziej p ia 
no, pianissimo, pianississim o ltd. 
dochodząc w  swem stopniowaniu 
do dźw ięków  ledwo dosłyszalnych. 
Pom im o tego, w jego  grze nie da
je  się n igdy słyszeć najm niejsze 
dmuchanie, żaden niem iły szmer. 
Ta jem n ica  tego idealn ie czystego 
dźw ięku tkw i w  szczególnym  spo
sobie układania w a rg  i w  w arto
ści jego  cudownego instrumentu.

Spod palców* L . B. Callim ahos‘a 
płyną rów n ież barwne kaskady pe 
relkowatyeh biegn ików . tryskają 
fontanny zawrotnych gam i lek
kich pasaży, fa lu ją  try le  i o lśn ie
w a ją  rtuchaczy w .rtuozowską 
t"chn ika p raw dziw ie „zaczarow a 
r.ego" fletu .

Znakomite, przem yślane fra zo 
wanie, poczucie e legancji stylu i 

| wysoka kultura muzy*czua zapew 
n ia ją  L. D. Callim aho3‘ow i p ie rw 
sze m iejsce wśród flec is tów  św ia
ta. M T h a l Kondracki.

F & i s z y w y  g e k a r z
grasuje na Pokuciu

K O Ł O M Y J A , 17.3. Przpd kilku 
dniam i zatrzym ała po lic ja  w* Za
plotow i? oszusta, n iejakiego J »na 
Stefuraka z Peczen iżyna, pow. 
Kołom yja. Stefurak objeżdżał po
w ia t śniatyński, uzbrojony w 
w ie lk ie  rogow e okulary, term o
metr lekarski i k ilkadziesiąt fla- 
szeczek z płynam i, p rzedstaw ia
jąc  się wszędzie jako lekarz o- 
pieki społecznej z Kołom j i. Dnia 
10 b. m. „ lek a rz " przybył do dwo
ru w  C lP tb iczrm e Polnym , zwo- 
tał całą służbę dworską, której

polecił się natychm iast wym yć i 
wykąpać, gdyż musi przystąpić 
do badania.

K iedy  cała służba, rozebrana 
do naga, stanęła przed rzekomym 
lekarzem, jeden z fo rn a li ze zdu
m ieniem  rozpoznał w  rum Stefu  
raka. z którym  razem siedzia ł w 
w ię z .en u  w Kołom yi i nazajutrz 
po „badan iu " zaw iadom ił po iicję. 
Oszusta aresztowano.

Okazuje się, te  poszkodowanych 
na różne sumy jest k ilkadziesiąt 
osób.

Wypadki i kia dzieże
Zamachy samobójcze Przy ul Grzy 

bowskicj wypiła w.ększą ilość subii- 
matu 22-Ietma mężatka Eugenja Ar- 
ciszewska: Stan groźny.

Władysław Kłosiński, łat 30. robot
nik, (.Wolska 63), po spizeczce ro
dzinne), zadał sob c nożem dw ie rany 
kłute w okolicę serca Stan ciężki.

Wacław Mioduszowski, lat 22, ro
botnik, (Wołomińska 50), otruł się 

‘ kwasem solnjm
1 Wystrzslem z rewolweru usiłował 
pozbawić się życia Kazim erz Skoczy
las, łat 40, (Długa 31), kierownik ra
chuby warszawskiego okręgowego 
Urzędu Miar. Stan ciężki.

Yv mieszkaniu własnerr przy ui. Ma 
zowicckiej Nr. 1, popełnił zamach sa 
mobójczy przez powieszen.e Stanisław 
S^elczak, lat 63, woźny jednego z ban 
ków. Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. Przyczyną samobójstwa niepc 
rozum.en.a roazinne 

Robotnica Nątalja Gerlich, lat 39, 
zam. przy ul. Dzielnej 88. po libacji 
w swem mieszkanui, będąc w starue 
nietrzeźwym, wypiła w; zam,arze sa
mobójczym większą ilość esencji octo
wej. cek irz pogotowia, po pi rep) ka- 
niu iej żoładka, pozostawił Ger'icho- 
wa na kuracii w domu.

smierc w piwnicy. Michał Zuzak 
(Ztota 24), lat 07, kucharz, zeszedł 
w tynsze dot.iu do p.wnicy po węgiel 
i tam zasłabł, Stwierdzono śmierć z 
nicu itałonej przyczyny.
. ZłodzI i w Pałaj* de Dante W  ka

wiarni „Fulais de Dance", (Rymarska 
14) zatrzymano Wolfa Rothołcs, 
(Ugrodowa* 16), który usiłował skrafw 
śiebrną papierośnicę z torebki Ruty I 
Goctawer, (Nowimarska 18).

Kainowa ZDrodnia Na tie nieporo
zumień rodzinnych we wsi WyczófK' 
(gm caienty, pow warszawski), Jan 
Antoniak, lat 39, zadai 3 rany dłutem 
w głowę bratu swemu Franciszkowi 
lat 35- Jana aresztowano, ciężko ranne 
go Franciszka przew ieziono do szpi
tala.

Wypadek prry pracy. Przy ul Pań
skiej 102 podczas piłowania drzewa 
pękła piła, której część utkwiła w bo
ku robotnina 33-letniego Stanisława 
Popinskiego (Węgierska 17). W  sta
nie ciężkim przewieziono go do szpi
tala

Piotr UoPdzinouski, łat 28, zamie
szkały na Okęciu, wracaiąc nocą do 
domu, wziąt ze sobą prostytutkę z 
Warszawy imier em Halinka (nazwi
sko nieustalone) Gdy prostytutka 
podpiła i zaczęła bić Gołędzinowskie- 
go, wówczas ler. zdenerwowany otwo
rzył arzw i zepchnął „Halinkę-" ' ze 
schodów Dziewczyna potłukła się do 
tkliw e i doznała wstrząsu mózgu tak. 
że przewieziono ją mepzytomną do 
szpitala. Golędzinowskiego zatrzyma
no.

17 letnia Marjanna Kępka, zamiesz
kała w Otwocku przy ul Lukasińskie 
go ÓS, zloży‘a -ameldowanie na po
sterunku policji, iż kochane* jej matk1 
Stanisław Kisnkiewiez, dnia 23 gru
dnia 1935 r. dokonał na niej gwałiu . 
od tego czasu zmuszał ją do uległości, 
grożąc zabiciem. Nieszrzęśli a*a dziew 
r-zvna, n:e mogąc znosić dłużej hań
by, zdecydowała się donieść o wszyst
k im  policji. Kisiakiewicza zatrzyma
no.

Środa, dn 18 marca
6.3C „Kiedy ranne...'*. 6.34 Gimna

styka. ó.50 Muzyka (p ł. )  W  przerwie
0 godz. 7.20 —  Dziennik por 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud dła 
szkół.

11.57 Stgnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
D; iennik połudn 12 15 „Dziecko w 
wieku przedszkolnym": * „Rozwój fi
zyczny óz.ecka” — pogad wygłosi 
Dr. M. Gromski. 12.30 Koncert Zespo
łu T Seredynskiego (ze Lwowa). 
13.25 Chwilka gosp. domowegc

15.15 Wiad. o eiespreie. 15.20 Prze
gląd giełd 15 30 Muzyka lekka (pi.).
16.00 .Jżnzmowa Majsterkłepki z Le 
pigliną” ’’ : „Będzie nam potrzebny ba
rometr" —  pogad. dla dzieci starszych 
w oprać. K Piekarczyk? (z  Poznania) 
16.20 Recitd wiolonczelowy E. Steg- 
mana. M T. v. Pa-adis: S.cilienne,
J S Bach - Sam Franco: Anoso, 
G. Cer*ett*-Stegman: Cantabile, G. 
Sgambati: Serenata napoletana, 1 essa- 
rini- Tro.ell: Sonata. 16.45 Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 
„Dyskutujmy": .,0 granicach toleran
cji” —  dr Al. Hertz. 17.20 Pieśni E. 
Griega odśpiewa Słav.*a Gogojewicz. 
(z Paznan.a).
17.50 „Książka i wiedza ': „O usiążce 

M. Sokolnickiego „Czternaście lat” —  
dr. W. Lipiński (z  Krskowa). 18.00 
Koncert reki ,18.25 „Skrzynka ogól 
na" —  dr. M Stępowski. 18.35 . Życi° 
kult i art. stolicy". 18.40 Program na 
dzień nast. 18.45 „Po dylach : kła i 
kach Polesia” —  pogad wygłosi M. 
Gajak. 18.00 Przemówienie Pana Pre
zydenta R. P. prof. I. iMościckiego, po- 
śv ięcone Marsz. J. Piłsudskiemu (Tr. 
z Zamku). 19.15 F. Rybicki: Pieśr
Zołnerza Polski Nienodlegiej. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Reoortaż aktualne. 
tOOO .Muzyka salonowa (pl.) 2n 45 
Dziennik w iecz. 2055 „Ob ; zk z Pol
ski współcz.". 21.00 Xy.VlII Auaycjd 
z cvku TW oRCZOSC FRYDERY 
KA CHOPIN \”  (1810--1849) w o- 
pracowaniu prof. Z |achimec*iego. 
Wykonawca: Leopold Muenzer. T 'z e 
cie Imprompłu Ges-dur op. 51, Nok 
turn f-moll op. 55, Ni. 1 Dwa mazur- 
15 z op. 50: Nr. 1 G-dur i Nr 2 At 
dur Fantazja ;-mol' op. 49 2! 4i ,U 
naszych iaurtatów literarkich 1935/3® 
roku11 — reportaż A. Galica. 21.55 Ak
tualna pogadanka gospodarcza 22.05 
Polskie marsze wojskowe 22.30 Na 
swojska nutę —  gra Mata Ork 3 R 
W  przerwie o godz. 23.00 —  Wiadf 
mości dla żeglugi powietrzne 23.30 
Pogawędka w jęz. ang. —  wygi. J. 
Podoski.

Czwartek, dnia 19. 3.
fi.30 „K iedy ranne.. “  C.34 Gimnn 

styka. 6.50 Muzyka polska, (p l.) W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik po
ranny. 7.50 Program na dzier biez.
8.00 Audycja dla szkół. 19.00 Trans
misja z Ostrej Bramy w Wilnie Na
bożeństwa żałobnego za duszę ś. p. 
Pierw azego Marsz. Polski Piłsudskie 
go. Po nabożeństwie przemówienie 
Pana Prezydenta Ii. P. prof. Ign. 51 j 
ścickiego poSwięcont Marsz. J. P ił
sudskiemu (powtórzenie).

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Ilejntd 
z W ieży Marjackiej w- Kral jwie. 
12.03 Dziennik potuan. 1215 Pora
nek muzyczny dla młodzieży szttol- 
nej M. Rudnicki. „Hej ty  Wisło** — 
suita tańców i meiodyj 13.00 L. v  n 
Bcethoven: ^onata G-dur w wyk. 
Icreislera i S. B achmamnow*a. 13.- 5 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegi giełd. 15.30 „Zapominane 
pryty*. 1*00 „Wspomnienia dziec o 
rana Marszalku", 16.15 xvoncert Ze
społu N Mańskiej, 16.45 ,Cała Po l
ska śpiewa" —  konc. choru m .A ie - 
go „narfa ". 17.00 ,.W*ielkie i drobne 
wynalazki": „Światło sodowe" —  
i.riczyt, wygłosi F. Moskalik. 17.ró 
Il-g i Koncert z cyklu „Sonaty forte 
pianowe Mozarta" w wyk. St. C >- 
oryszyckiej. W  progi . Sonty Es-dui-
1 D-dur. 17 5C Aktualna pogad. go
spodarcza. 18.UO Muzyka saloi owa. 
(p l.) 18.30 „F  irn, pla tyka, aicbitek- 
tura". 18.4', ^lak spęazić święu i “ 
18.45 Program na dzień nast. 18.55

„Z teorji i praktyki roin *: „Kom
posty" — pogad. wygłosi inż. J. Ra
packi. 19.05 Koncert reki. 19.35 Wiad, 
sportowe. 19.45 Przemówienie Pana 
Prezydenta R. P. nrof. Ign. Mościc
kiego pośw. Marsz. J. Piłsudskiemu, 
(powtórzenie).

20.00 Recital skrzypcowy I. Du- 
biskioj. 20.00 Dzień, wiecz. 20.50 „O- 
brona przeciwlotniczo - gazowa" — 
pogadanka,

21.00 „Imieniny Marszałka" — 
audycja literacko-muzyczna, w opra
cowaniu J. Waśniewskiego. 21.40 
„Nasze pieśni" —  I sza audycja 2 
cyklu „St. Mon.uszko —  pieśniarz**«  
oprać, prof. Niewiadomskiego. 22.1C 
. Mozaika muzyczna". 22 50 Muzyks 
lekka i taneczna w wyk. Małej Órk 
P. R W przerwńe o godz. 23.00 W ia
domości meteor, dla żeglugi powietrz

3 i3 U A

Z m a r l i
Ś. p. Eustacnjusz Kajetan Stabrow 

ski, i. 55, tapicer, w Warszawie; 
ś. p. Mateusz Kogulski, oby w. m. 
W w*y, w W arszawie; ś p. Jerzy 
Kwiatkowski, 1. 4, w Warszawie; 
ś. p. Józef nackenberg, 1. 63, inży
nier w Sosnowcu; ś. p. Mar ja z Sa
łackich Rościszewska, 1. 67, wdowa, 
w Warszawie; ś. p. Frun>. ,szek Mie
czysław Szczeblewski, w Warszawie; 
ś. p. Stanisław Korsak, 1. 27, ”tu- 
dent, w Warszawie; ś p. Marjn z 
Berku Karasińska, 1 49, em. kasjer
ka, w Warszawie.

APOl LO: „Jego wielka miłość”. 
A T LA N T IC : „Kapitan Blood" 
AMOR: .Katiusza” , „Cienie bród- 

wayu”.
ACRON „Przebudzemc**, „Czar

ny Kot".
A N T IN E A . „Tancerki t  Buenoe 

Aires". „N a  ulicy".
ADRIA: „Manewry Miłosne” .
AS: „Rapsodia Bałtyku” , .JMałzen 

stv.o z ogłoszenia".
EAŁTÓ K „W  cieniu gilotyny". 
CASINO: „Charlie Chaplin —

Dzisiejsze czasj-**
CORSO: „Ostatni Posterunek",

rewia.
GAP1TOL: „W ielki Czarodziei* 
COLOSSEU.M (duże): „Osaczo^le,’ 

i występy cyrku.
COLOSSEUM M A Ł A  SALA 

„W wlkie wydarzenie" i dod.
C2 ARY: „Człowiek wilk”
EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc- 
ELITE: Raosodja Bałtyku", „W  U  

skt: wiedeńskim”
EPA: „W  walce z caratem , ..Dwie 

Joasie"
F1LHARMONJA- , Mszur". 
FORUM ..Burza nad światem” . 
FAM A: „Marja Ba„zkircew". 
FI.ORIDA • „Pat i Patachon, jako 

pezdomri". „8 godzin Dra Morgana" 
HOLLYWOOD „Cyrk Earnuma", 

rewja.
HELIOS: „Mała Mateczka", i dod. 
ITALIA . „Bccky Sharp", doa.
K INO  PAR. ŚW. ANDRZEJA 

„Aniek Policmajster".
KOMETA: „Ostatnia serenada” , re

wja.
LOS: „Kwiaciarka z Prateru” 
MAJESTTC: „Poznali się w Mon

te Oarlo".
M a RS: „Dziewczę z Budapesztu". 
MEWA. Seąuoip”  i „Księżniczka

przez 30 dni".
METEOR: „Kwiaciaraa z Pr ste

ru" i „Skandale milionerów". 
M IEJSK I: „Arcyłokaj".
MASKA : „Uwielbiana", „Melodje 

Cygańskie".
MUCHA: Jestem zbiegiem", „Całuj 

mnie jeszcze” .
METRO: „Szir Haszirim".
N O W A TOM BOLA: „Sonata".

, Noce AViedcńskie‘*.
OKO PRASKIE „Noc wselni.", „U- 

rojom* swiał ”.
PF.TIT TRIANON: Oczy czamc*'

i , . I n lubią mężczyźni” .
POPULARNY :„Legjon nieustraszo

nych” i rewja.
P A N : „Par Twardowski"
PRAGA: „Nie mialr. babr kłopotu”, 

rewja.
K IALTO  ..Oskarżam Cię, Matko" 

(La Mat^rnelle).
I?A L  „Królowa Krystyna".
RENA: Pat i Patachon — jazbah- 

dyści i film uoKki.
RONY- „Chińskie morza” .
ROMA tNowogrodzka 49): „Cho

pin piewca wolności".
SF IN KS : „Dawid Coperfield" i re

wja.
SOKÓŁ Karjera”  i dod. 
S TYLO W Y: „W  cieniu Gilotyny" 
ŚW IATOW ID  „Kc-nigsm ark" 
ŚWIAT • 6 "i* miłość5''.
TON: .Piekło” .
UCIECHA: ,.Katarzynka".
UNJ, .Walczę o życie" rewja.

Z ZACHĘTY
Wystawa Styków pomimo wiel

kiej frekwencji publiczności zamknię
ta bedzie w przyszłym tygodniu we 
środ( *25 marca.

| Ogłoszenia drobne |
MEBLE 10C 2Ł prześliczna
sypialnia stołowy, gabinet skrom
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie-
rackiego.

u r p |  C solidre tylko od wytwór- 
n C D - L  ty  Rzndzińsk'«go, Moko
towska 73 i*óg Placu ' 'rzęch ilj ly- 
ży najtaniej poleca: Stołowe, G»- 
binety, Sypialnie, Tapczany liigje- 
niczne, tapi^erskie, Fotele klucowe,
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O  P O W Ó D Z T W O  C Y W I L N E
P ierw szy  dzień procesu upły

nął na odczytaniu aktd oskurżO- 
mA i Wysłuchaniu wyjaśn ień  pod 
sądnego. Odczytanie aktu oskar
żenia zajęłd sądowi 4 godziny 
czasii. Następnie w yłon iła  się dy
skusja, czy w  procesie ma być 
przy jęte  powództwo cyw ilne.

AdW. Hofttli.kl-Osil-owski: —
Czy dziadek zm arłych dzieci Im  
prawo Wystąpić z powodztWem 
o szkody moraltte Wskutek śm ier
ci wnuczków ? Ustawodawca w y 
raźnie ogra;.;czył to prawo do ro 
dziców, małżonków dzieci i Wnu
ków, nie nie rńówiąc o dziadkach. 
W ytw orzy ł się paradoks, że jed y 
nym powołanym do ODrony praw  
po 7mat4Vch dzieciach, jest Grzć- 
szolski, który zńalazl J ę  na ła 
w ie oskarżonych. M dsiałhy ofi 
udzielić pełilr-rtiociiictwą adWoka- 
toWł, aby Wystąnił dó shdit i skat- 
Żył gu ó krzyw dy ftló fllti? . Zn an i 
(est argum entacja „ad  absur
dum". To byłoby właśhiC tó. Pdń 
óowód cywi:ri:» jest zń.any ż j?m- 
jiernmeńtu, który poniósł tfe W 
^-dzie odwoławczym  na procesie 
Btaciw ińskiej, ('ohecnej sfrftjr 
"skni-źunego). gdy {wzyriić >ł Se 
Sobą kśićzkę Boya ,.1)ziewire K on 
systorskie'1 i kw cstjonow ał św ia
dectwo dziew ictw a skarżącej m ■- 
i\ iąć, że wyłaniaj‘ ą się powTŻńc 
tech iiiczilo-ch irurgiczne trudno
ści z ti-m dziew ictwem . M ów ię o 
tem, aby sad odczuł irebezp ie- 
< zeństwoi gdyby powód pozostał 
ha sali. Grzeszołski uważa się sa 
o fia rę  in tryg  Bugajów , występu
jących teraz z powództwem  Je
żeli prokurator zdołałby uzyskać 
Wyrok skazujący, to izy Bugajom  
pńtrzcbna jeś t fu złoto.vka. gdy 
'■hocłzi ó nańvięk8Bą stawkę «-* 
życie ludzkie?

Adw. Paw ełek : Bugajow ie
są *ukcesoi'«m i pcszkodowanycb 
flzieci i Opierając się fifl kodeksie 
cywilnym , mają prawo wystąpić 
że skahgą. P łżcc ież  z w idowni zgi 
nęły Wszystkie osoby, g pozośtrtii 
tylko oni. filim itiac jfł śWbiditóW 
byłaby KrżyWdą i taka dćcyzja 
uniem ożliw iłaby ihi bran ie udzia
łu W procesie; P rzeż p rz fłę c fe  po- 
wótfźtwa osknrźótiemtl nie stanie 
Się ź/utiuł krżywd/l.

Adw . iln fm ek ł-tls trow sk ł: *=-
90 z ło tjch , o których poza Symbo
liczną Złotówką mówi powództwo, 
uań6 były jicżtz Grzeszolskiego na 
opłacenie szkoły za córkę Lucynę, 
ft ciotka je j Kuczałska użyła tycn 
p ien iędzy na własne poronienie. 
—  Ja te 90 zł, tnopę złożyć na 
stole Dla mnie to jes t drobnost
ka ■—  móWi dalej adwokat, i— 
DżlfidkoWłe Są spadkobiercami. 
P rzecież hle Zgłosił! się ohi do 
spadku po wnukach, które nicze
go nie zostawiły. M oże tylko za- 

ii im i i i n u n i

bawkę, albo garderobę. Spór mo
że być rozstrzygn ięty  na drodze 
cyw iln e j: Sąd N a jw yższy  Uchyli 
taki wyrok, w  którym  byłoby po
wództwo beż podstawy prawnej.

Podczas replik i adw. Paw ełka 
adw. Iłofm okl-OstroW ski w r ją j 
100 zl i złożył je  na stole sędziów  
skim. —  N iem a spadku, w ięc :?‘  
ma spadkobierców. D laczego sie 
Występuję o 90 złotych, a nie o 90 
tys ięcy? Gdzie je s t kw it na te 90 
złotych? To  całe powództwo na
pisane jes t na kolanie Jeżeli się 
należ? 90 złotych, to ja  je  płace. 
A  o złotówce niema m ow j, bo je 1 
żeli chodzi o sym boliczną złotów 
kę, to w  p raw L  dziedziczen ia hie 
jest przew idziane dziedziczenie 
krzywd moralnych.

Przew odn iczący (do  adw. P a 
wełka ) :  —  Czy pan przyjm u je te 
90 zł.?

Adw . Ile frri.ik l-d stiow sh i- —  
Niech pśn przy jm ie złe.io P rze 
cież to panu ułatwia...

—  J a  hie p rzrim u ję  — zaśmiat 
się adw, Pawełek.

Po półtoragodzinnej naradzie 
Sąd uw zględn ił podanie o powódz
two c-vviilne, dopuszczając adw 
Pawełka do udziału w  profesie- 
Nastepnie sąd przystąp ’ ! do prze
słuchiwania osk. (rm sE o lsk .eg4).

OSK A Ił Ż O N Y  
N IE  P R Z Y Z N A J E  S IĘ

Przew odn iczący: '»-* Czy p rry* 
zńnje ślę pżn do Winy zabiciu 
16-lefniego śyńa Jerzego p r= iz  
zatrucie go taiem  podanym w po
karm ie7

»i“  N ie  jestem  Winien —  m ówi 
Grzearolskł, (M a jąc  i prężąc się 
ha baczność).

Czy1 prżyżhu.je Sin pńti dc za
bicia K5-łetriie.i Córki Lucyny, w 
ten sśnt sposob?

N ić  bćzyhiłem  tego.
—  A  do fticuwyślnegó żatruoia 

służącej M a rji Cobaiówny, k t"ra  
u legła eiężk iej chorobie no z je 
dzeniu zatru tego pokarmu?

-— N ie  jestem  winieri. Dla mirig 
sprawa jest jasna...

P rzeW ii Czy chce p a r złożyć 
w yjaśn ien ia?

^  Tak, chętnie. r» ile Wyroki 
sąd bedziś zadawał pytahia. Dia 
mnie jes t wszystko jedno. Sam 
żadnych Wyjaśnień hie mam dd 
żłdżeńia, ale ńa każde pytanie od 
powiem.

Badchie oskarżonego odbyło 
się po p rzerw ie  obiadowej. 
PR Z E S Z LO flfl O SK A R ŻO N E G O

P rzew .: —  Zwracam panil uwa
gę o powstrzym ywaniu się od n ie
w łaściwych uwag i określeń, ho 
ha to nie pozwolę.

Oskarżony: —  Chciałbym  w yra 
zić żal śpoWodu przykrości, jaką 
W yrządziła mi uwaga pana prze- 
Wndhicżącego.
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PrzeW .: —  N iech  pan odp«w Ia- 
da spokojnie na każde pytanie.

P ierw sze pytania dotyczą p rze 
szłości GrzeszelsKiego. P rzed  k il
kunastu la iy  za jm ow ał się rózne- 
mi rzeczam i, handlował nawet 
hiiodeni, torfem , Z wykształcenia 
jest technikiem fUudjował na po 
łiteehnice w Berlin ie.

—  A  nie pracował pan w  K a li
szu?

—1 Ja tylko zahaczyłem  aie tam.
—  N ie  prow adził pan tam kan

toru Wymiany?
—  Zajmowałerh kie Walutami. 

Sam kadteiti hiś prowadziłem .
—  A z  jftkiefi poWorióW opuścił 

pan K a lisz?
—  W ybfa lem i się dó wuja, do 

K rasnojarska W Rosji.
—  A szw agier Bugaj? Czy pań 

go też tam ściągnął?
—  N ie . Ja go hie prosiłem .
—  Poeo paą jeździł do Krasno- 

jurskś?
—  Chciałem zlikw idować spra

wy m ajątkowe m ojej matki.
—  A  czy m iał pan fa łszyw e do

kumenty 1
—  Było tó w 191Ś roku. Wtfcdy 

bała Europa podrbźoivałą za cu- 
dzeml cloWodńm

mm. Ce na# obchodżą inni Jak 
było i  pa.iem?

*“  Kuplłenl jak ieś dokumen-y 
i tiźyłeW ich.

m-* A  ro  rob ił B uga j?
K iedy ózeniłetn się z jego  

siuślrą, p ilnow ał mnie jak  łU uż- 
aftłch.

*=* Ł laeżegr.‘,
Rodzina żohy1 pilnoW-ała 

mnie, asyrti hfe tuWał p.em ędży 
sw oje j na jb liższej fodzin ie.

—  Có łeh to obchodziło?
^  Anó w łaśfiie, ale oni byli iRs 

nego Zdania.
“  Cży tó prawda, ie  pan pod

rabiał dokdmenty, aby t  Rosji 
powrócić dó k fa jtf, a następnie 
brś il koftsula austrjkckiegó ża- 
poftiogę fta podróż?

N ić. M ialefh sw oje pienią
dze i nie potrzebowałem  ja łm uż
ny.

w y s w a t a n y

PK ŻE Z  PPcO K U R A TO R A
N astępn ie Grzeszolski opow ia

da a poznaniu S taciw ińsiiiej, obec 
nej sw o je4 małżonki Było tu przy 
okazji zw rócen ia się je j  siostry z 
phbśbą d posndę w  fabryce. O to 
sarhri ubiegała Się KuczalSka. 
P rzy ję ło  jednak Etauw ińską

P rzew .: ■— D laczego?
—  Pu m iała wyższe k w a lifi

kacje.
—  Czy przed śm iercią żony pc- 

żnał pan S tac iw ińską?
—  Że óna is tn ie je , dow iedzia

łem się przed śm iercią żony.
—  A  kiedy nastąpiło zb liżen ie?
—  Be ślubie.
P rzeW .: —  J rt hie m ów ię o n a j

b liższych  stosunkach.
—  Istg fp ie  pij śłub-e. Bo do b liż  

szej znajom ości zostaliśm y zmu
szeni1.

—  ja k tc  zmuszeni?
* *  Pon iew aż pan prezes zabro

n ił h1i 'tżyw ac pewnych okre
śleń.

Przew- : —  Proszę w yjaśn ić o 
Ćb chodzi

*“• Zuśtalem w ysw atany przez 
pand prokuratora.

N a  Bali poruszenie. W szyscy 
patrzą w  stronę Grzeszolskiego, 
którj cały cżas opow iada spokoj
nie, beznam iętnym  tonem, jakby 
nie chodziło tu o jego  Własne, 
osobiste sprawy, lecz jakby Ze
znawał u kwestjach  dotyczących 
kogo ihnego.

—  Jak rozum ieć słów e Oskar
żonego?

—  M usiałem  ożenić sie ze Sta- 
Ciwińśką, bo doprow adu łł mnie 
do tego liczne rBwiżje i docho
dzenia prowadzone w  związku 
re śm iercią żony.

—  Czy pan dawał S taciw ińskiej
p rezen ty ’

—  Abśołutnie hfe
*  A  fibseser i b ile ty  miesięcŁ- 

ne do kina pa dw ie osoby?
t ó  To  była zapłala za nraćę je j 

siostry Konikowej. Jakkolw iek fcy 
łem su«-owy d<a pracownie i nie- 
raż płakały ha nnie, ile  byłem  
uezynny i xt pracę w  gouzm ach 
nadliczb. p łaciłem  oddzieln ie.

— Czy i książkę „P leśń  m iło- 
ń&‘ł też pan dał Kop ikow ej ja 

ko wynHgrodzeir.e Za pracę w  go 
dzinach nadliczbow ych?

—  N ie ..
Ś fO Ś t  N R l  R O D Z IN N E

feędtią ag oskarżonego: —  Czj 
ran  chodził do prokuratora no 
św iadectwo śm ierci syna?

. ak. Chciałem  zamknać usta

rynsztokowej prasie.
—  Czy czytał pan pamiętniki 

syna ?
Tak. To był rodzaj te legra f j 

bez drutu.
—  Czy stosunki m ijd zy  wam: 

były dobre?
—- Owszem. A ie  były okresy, 

gdy ciotka Kuczałska buntownła 
chłopca.

Z G O N  Ż O N Y
M ówiąc o plotkach, krążących 

dokoła śm ierci żon j, na przedmie
ściu Pogoń w  Sosnowcu, Grze
szolski zeznaje, że huczało p «  ba
zarach i skl-pach o otruciu. Do 
prokuratora Ładzina Bugajów 
chodziła ze skargam i. W tedy o- 
skarżony schował śruby od trum
ny żony, mówiąc, że mogą s i' 
przydać przy ekshumacji.

W  jak ich  óKolicznościaćh 
zmarłfc żonp?

—  W  nocy. Choruwala ha naj
rozmaitsza choroby. W adliw ą 
p fżem ianę łna ierji, żłosuwą egze
mę, sered, kamienie Żółciowe, mła- 
ła tm śje  pó jedźeińu ciężkich po 
trfiw.

mm. c?v leczy łś  s ię?
*»* T ak .

T A łE M N IC Z Y  S ftO D E K
Pod koniec zeznań tnoWa je#.- 

d tajem niczym  prośzkii y* ióśife 
Śirretanowym óó mięsa. W  só3ie 
były krupki, ce Grżbsżóiski tłu* 
m aezy w  ten sposób, te  pochodzi 
ly  ż wudy, bó śtudhia byłń w#- 
pienha.

*- I  ja  czułem się n ieswójb fta 
żołądek. W ym iotowałem , a sniżą- 
A j żw róciłeiti uwhgę nal ż ly  c- 

Diad Pow iedziała, żć W ga^hłfd 
je s t osad i  wcay Pd oczyszcze
niu gathka kazałem gotować ty ł
ki, "dsóły, co zńów fiłe pódobałó 
się KttczaUkim, bo roaały łm nie
smakowały.

—  Cży ślużąca chciała óddat 
judzenie dó a ra liży ?

—  M ów iła, że śmietana je s l 
zła i ma jakieś pódejrzane krup
ki. Kazałem  Wyrzucić babę któ
ra aóstarczała śmietanę

—  Czy Kuctalska wyńiyślała 
ha służącą?

— Tak. W tedy  nazywała ja  
Gorgonowa. „

Yv drugim  dniu pró«esu żeżni. 
ją  świadKowie, powołani phżeż 
prokuratora Przedewszystk iem  
więc zeznaje służąca dabajów - 
na, o k tóre j akt oskarżenia mó
wi,, źe łączyły  ją  b liższe stosunk. 
z Grzeszolskim , który w  ten spo
sób chcia ł Sobie zapewnić je j 
przychylność, a zarazem  m ilczo- 
nie w  całej sprawie.

Jak wiadom o, Cftbajówna ule- 
: g ła  częściowem u zatruciu , spo- 
F trw a ją c  te same pokarmy, które- 
m i śm ierteln ie za tru ły się dzieci 
G rzeszo isk iego: Jerzy i Lucyna.

I Zeznaje rów n ież siostra zm rr- 
■ łe j zony Grzeszolskiego, Kuczal- 
I 5kil, będąca jednym  i  fila róW  o~ 
 ̂ skarżenia. Ona p ierw sza  rzuciła  
podejrzen ie, ze dzieći ł żońa Grze 
sznlskifego zesta ly  p fzes n iego 
'łedstepn ie otrute. Z d fd g ie j 
zaś strony oskarżony podtrzym u
je  tw ierdzen ie, żd w rog i Stosu
nek Kuczalsk iej do m ego spowo
dowany jes t tom, że chciała ona 
Wydać *się za ..iego zan.,} ż po 
śm ierci jego  żony, a przekonaw
szy się, że e p lanów  tych nie hie 
bedzie, skierowała przeeiWtco 
nemt- straszne oskarżenie.

W drugim  dniu procesu p rze
słuchiwani są rów n ież B u ga jo
w ie, teściow ie oskar '-.enego 
Grzeszolskiego.

HrGnika sportowa.
NA RINGACH PuZNANIA I BUDA

PESZTU
Pięściarze poznańskiej Warty zdo

był- b fytu!r1Vr mistrzów okręg u 
ffliSndWitić: Koziołek SebkoW ak, Ro- 
galsk Ra/ajPk. Sipiński i Szymurę.

idwidualne mistrzostwa W ęąiir w 
hoks e d.ny ńasłęj.ajaee \vvp‘ki: Szan
to, Ktneisyi, Szabc., Harrng- Olali, 
v.'rgr S?0!ńSj<i I Nagy.
B MISTRZ NLEAUEC CZŁONKIEM 

LEGJI
V śzerćgi sekcji oókserśkie) Sto 

lecznej l.egji wstąpił Noschket., jn strz 
Rzeszy Niemieckiej w w muszej za 
rok 1934 Podczas treningu z Teodym 
Noschkes wykazał doskonalą technikę 
i dobra s:le c:osu.

DOKOŁA p in g  p o n g a
Fnalowe snotkanie o puhar Cordil 

lon w konkurent ji p&i, o mistrzostwo 
świat? pomiędzy drużynami Niemiec 
i Czechosiowacji) przyniesie zwycię
stw«  Czechosinwacji 3:2. Spolkartie 
f nalowe^ urużyn męskich t> mistrzo
stwo świata pomiędzy Rumunią i Au
strią przerwane -ostało o g. 3 w nocy 
przy stanie 2:2
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Pierwsza rewizja noweli potfreezniltóG) szkolnych
rozpoczyna sie w bieżącym roku

Od kilku m iesięcy toczy w  pra
sie dyskusja na temat podręczn i
ków szkolnych, k ió re j echo odbi
ło Bię rów n ież w  rozprawach se j
mowych. Z zarzutów  i sprosto
wań, w yjaśn ień  i replik, możnaby 
ułożyć pokaźne archiwum  w yc in 
ków —  ale czy można z tego m a
terja łu  w yrob ić  sobie jasny  po
gląd na sprawę?

O tóż w łaśnie. Cala dyskusja 
uotychczasowa, przew ażn ie pro
wadzona dorywczo, operu jąca o- 
ćerwanem i przykładam i i majaca 
przedewszystkiem  charakter ne 
gatyw ny, krytyczny, szwankuje na 
tym punkcie, że albo wcale, albo 
za mało pośw ięca uwagi pozytyw 
nej stron ie prob lem u: w  jakim  
kierunku m iałaby zm ierzać po
prawa dotychczasowego stanu 
rzeczy? To  zaś je s t  pytaniem  naj- 
ważniejszem  —  nietylko spowodu, 
że jedyn ie  takie u jęcie sprawy 
deje dyskusji prasowej szanse o- 
s iągn ięcia  jak iegoś konkretnego 
wyniku, a le także ponieważ kiedy 
jak  kiedy, a w  chw ili obecnej 
przedewszystkiem , wskazane jest 
traktow anie tego zagadnien ia w  
sposób zasadniczy.

Rozpoczyna się bowiem  nowe 
stadjum  spraw y podręczn ikow ej: 
po raz p ierw szy o5 czasu doko 
nanej przez p. J ęd rze jew icza  re
fo rm y  będą one poddane rew iz ji, 
t. zn., że podręczniki, obow iązu ją
ce obecn 'e na podstaw ie o f ic ja l
nej aprobaty, utracą ten swój 
charakter, a nowe w ykazy ksią
żek, doyu °ztzonych  do użytku w 
szkołach, będą ustalone w dro
dze nowych konkursów Zasadni
czo rew iz ja  taka była p rzew idzia
na w  odstępach p ięcio letn ich , z 
tą jednak poprawką, że rew iz ja  
p ierw sza nastąpi w  term in ie k ró t
szym ju ż  po 4 latach. Ten  okres 
w łaśn ie się rozpoczyna.

W  ciągu w ięc najb liższych  i 
la t nowe podręczniki, tak jak  by
ły od roku 1932 stopniowo wpro 
waazane, od n iższych  klas ku 
wyższym , będą stopniowo podda
wane postępowaniu rew izy jn e
mu. N a  p ierw szy  ogień pójdą 
podręczn iki d la I, II i \ k lasy 
szkól powszechnych oraz I  klasy 
g im nazja lnej, k tóre obow iązują 
od je s ien i 1933, a z przyszłórocz- 
r.emi fe r jam i letn iem i ju ż  wy.dą 
z ODiegu; w  kw ietn iu  b. r. upły
w a term in zgłaszania przez auto
rów  i Księgai nie w ydawnicze dla 
tych klas podręczników, ubiegają 
cych się o aprobatę, na okres 
1934 —  1939. W  roku 
w ejd zie  na tapet rew iz ja  podręcz 
n ików  dla III i V I klasy szkól po
st azechrych i Tl k lasy w  gim na 
zjach, w  roku 1938 znajda sie na

roku 1939 w reszcie najw yższa 
( I V )  klasa w  gim nazjach, dla 
k tóre j nowe podręczniki, zg łoszo
ne do aprobaty n iedawno (do 
grudnia r. z .),  są w łaśn ie w  te j 
chw ili przedm iotem  badania i o- 
bow iązywac mają od jes ien i 1930.

M otywem  w prow adzen ia  tych 
I erjodycznych rew izy j były w zg lę 
dy praktyczne: życie płyn ie szyb
ko i n iejeden podręcznik w krót
ce staje się przestarzały, wjuna 
ga poprawek i zmian, nadto doj 
rzew a ją  nowe s iły  naukowe, któ- i 
re mogą się okazać lepsze od do
tychczasowych, a w reszc ie  na j
w ażn ie jszy  w  te j spraw ie czyn 1 
nik, doświadczenie, pozwala na | 
w yciągn ięcie  różnych praktycz
nych konkluzyj. Ten  ostatni mo
tyw był prawdopodobnie główną 
przyczyną

nych, k tóre przeprow adza ją  w  
przedkładanj-ch sobie książkach 
różne skleślen ia lub po leca ją  ró ż 
ne przeróbki, skutkiem czego by
ły  wypadki, że autor opotykal sie 
z ostrą  krytyką spowodu n ieu 
w zględn ien ia  w  podręczniku pew 
nych dziedzin życia  —  tym cza
sem okazywało się, że skreślenie 
tych ustępów było dokonane w  łaś 
nie przez kom isję.

Dyskusja w ięc  pow inna rozpa
trzeć oddzieln ie dwa zagadnie
nia, je ś li ma się p rzyczyn ić do 
tego, aby rew iz ja  podręczników  
popraw iła  dotychczasowy stan 
rzeczy, o ile  on popraw y wym a
ga : z jednej strony sprawę no
wych program ów  nauczania, z 
drugiej zaś sprawę sposobu jego  
rea lizac ji, o ile  chodzi o aproba
tę książek szkolnych.

Jak słuchać Ameryki u  Pulsce
Możliwość odbioru audycji z radiostacji Cindnnati

K ażdy  radjosłuchacz, posia- du. Obecnie, p rzy  coraz w .ększem  
dacz dobrego odbiornika, marzy rozpowszechnieniu się superhe- 
o u słyszen iu ' przez sw ój aparat terodyn z zakresem krótkofalo- 
audycyj amerykańskich. K ażdy wym, niemal każdy przy  odrobi-
taki „w yc zyn " radioam atorski 
jest uważany w  kołach zna jo
mych za rettord n iem niej cenny 
od rekordów  sportowych, a w ła 
ścicie l aparatu m owi o nim stale 
z poczuciem praw dziw ej dumy.

m e szczescia i p rzy  sp rzy ja ją 
cych warunkach atm osferycznych 
może łatwo odbierać krótkofa lo
we stacje  amerykańskie.

N ie  o to jednak chodzi. Chcemy 
zw rócić  uwagę, że istn ie je  możli -

Do niedawna n iem ożliw e jesz- wość odbierania koncertów , na-
cze było uzyskanie takiego rekor-

Lotnictwo cywilne no usłuscch wojny
Coraz bardzie/ zaciera $ą naturalna Im a podzwu

kacyjnym  dzięki swej dużej szyb 
dla k tó r e j m inis1 ci - ;<0ści, rozw ój lo tn ictw a cyw ilne- 

stwm postanow iło p ierw szej rew i- , ostał u p ew n ion y . p rzem y...-ł

lotn iczy rozszerzył swoją produk
cję. gdyż obok wojska zyskał no
w ego  odbiorcę —  lin je  komuni
kacyjne.

W  ba jeczn ie kolorow ych  i nę
cących oko czytelń :ka prospek
tach, fab ryk i dużemi literam i za 
ehw ala ły sw oje sam olotj’ , prze-

Gd chw ili, k iedy samolot stał skowe, najw iększe znaczenie ma 
się niezbędnym  środkiem komuni- lo tn ictw o bombardujące. Zaw iera

ouo w sobie na jw ięcej p ierw iast
ków  o fenzyw nych . Samoloty

z ji dokonać ju ż  po 4 latach —  
zdając sobie sprawę, że z pośpie
chem przeprowadzana p ierwsza 
rea lizac ja  re form y szkolnej mo 
g la  w  niejednem szwankować.

Zarzuty, staw iane nowym  pod
ręcznikom, dadza się podzielić  na 
dw ie odrębne k a tego r je : jedne 
dotyczą samych podręczn ików  
(ich  jakości, w artości pedago
g icznej, zaw artych  w  nich błę
dów itp .), drugie —  program ów, 
wedle których zosta ły  ułożone. 
N ie jedna z dotychczasowych kry
tyk, godząc w  taką czy inną 
książkę lub je j  autora, m ierzy w 
fa łszyw y cel, gdyż  sposób ujęcia 
przedm iotu je s t  w yn ik iem  ogó l
nych ram, jak ie  pod tym  w zglę- 
uem ywytyczyły nowe program y, a 
zatem  należałoby przedewszysfc- 
kiem żądać zm iany lub popraw ie
nia program u, do którego autor 
musi się przecież stosować. Poza
tem, m e je s t także bez znaczenia 
działalność kom isyj aprobaeyj-

przeznaczorte do bom bardowania 
odpow iadają  następującym  w a
runkam i w ie lk i prom ień działa 
nia, duża nośność i szybkość oraz 
m ożliw ie dobre warunki obronne. 
P ierw sze trzy  warunki są iden
tyczne dla samolotu komunika
cyjnego, ostatn i zaś rów n ież ła 
two da się uw zględn ić przez od-

ski, natom iast w  Rumunji p rze
znaczony był do oombardowan.a. 
Obecnie jeden  z najlepszych sa
molotów w łoskich Savoia S-79 
je s t samolotem zarówno cyw ilnym

znaczone dla kom unikacji i dale- pow 'ednio przem yślaną konstruk- 
kich podróży; inne ogłoszen ia ci?- S !{oro w i?c wym agania, sta-

Prouram dziesięciolecia
P olskieg o  R adja

U  połowie kwietnia Polskie Radjo 
obchodzić będzie dziesięciolecie swe
go istnienia. W związku z tą roczni
cą radjofonja ' polska przygotowuje 
specjalny program, który eawierać 
będzie szereg atrakcyjnych i miłych 
audycyj. W  układzie rego programu 
kierowało sie Radjo nietylko wzglę
dami programowemi, ale chciało rów
nież przez odpowiedni dohor i uKtad 
audycyj uwypuklę rolę, jaką sppłniała 
i.-tdjofonja w Polsce w  ciągu dziesię- 

nrzyszłym  |ciu lat.

Specjalną uwagę zwrócić należy na 
postanowienie Radja, które zdecydo
wało się w ciągu tygodnia dziesięcio
lecia Polskiego Radja nadawać tylko

, , utwory kompozytorów polskich, a 
sto le  operacyjnym  V i 1 V II  k l. p  > jj0ść płyt gramofonowych w  prngra- 
wszechna i I I I  g im nazjalna, a w rnie ograniczyć dc ntimmum.

może m niej barwne, ale m ające 
v ięce j ekspresji w  rysunku, re
k lam owały sam oloty wojskowe...
I  tak trw ało  czas jakiś.

Dziś je s t  inaczej. D ziś niema 
ju ż ani specja ln ie samolotu w o j
skowego, ani kom unikacyjnego 
W yją tek  jaszcze można zrobić d la i 
sam olotów  m yśliwskich, zw in - ' 
nych, zwrotnych j szybkich, gdyż 
te dc pryw atnego użytku, z ? ; 
w zględu  na koszty eksp loatacyj
ne, nie nadają się i tw orzą w y 
łącznie klasę wojskową.

Dziś, p rzeg ląda jąc reklam y w  
jakim ś p ierw szym  lepszym  m ie
sięczniku lotniczym , zauważymy, 
że każdy niemal typ samolotu, 
szczególn ie z tych większych, 
przeznaczony jest zarówno na u

vnane obu rodzajom  samolotów, 
:yw :lnym  i wojskowym  są te sa

me, nic w ięc  dziwnego, że opra
cowaniu konstrukcyjnemu podle
ga  w łaśc iw ie  jed e r  typ, różn iący 
się tylko w  detalach, w  we- 
wnętrznem  wykończeniu, zresztą 
łatw o zamiennem.

Tak i np. Junkers G-38, donie- 
dawna w  N iem czech był używany 
wyłączn ie jako sam olot pasażer-

dawanych po drugiej stron ie 
A tlantyku  na aparatach, które nie 
posiadają zakresu krótkofa low e
go. W  Am eryce działa silna sta
c ja  nadawcza C incinnati, pracu
jąca  z energ ją  500 K w  na fa lach  
średnich.

A b y  odebrać koncert z te j sta
cji, na leży zachować następujące 
w arunki: zaczekać do chw ili, kie- 

! dy stacje europejskie, m ogące 
- przeszkadzać odbiorow i C incinna

ti, przestaną pracow ać; skorzy- 
i stać z czasu najlepszego dla od

bioru transatlantyckiego, czyli

!S całego świata
ŻYWCEM POGRZEBANI 

Na terenie jednej z faiiryk w Reg- 
gio w Kalabrji nastąpiło Dbsunięcic 
się ziemi Kilkunastu robotników za
jętych przy budowie składu benzyny, 
zostało żywcem pogrzebanych.

S Z Y K A N Y  CZESKIE
, . ,, . ., Starosta powiatu frysztackiego na

ż jtek  w )J-kowy, ja... i d la służby gLąsku za Olzą wydał okólnik, w kto 
cyw iln e j. G ranica podziału po- j-ym wzywa kierowników szkół pol-
m iędzy niem i leży  w  luksusowych 
fotelach , eleganckiem  ooiciu  ka
biny i w.., toalecie. T e  utensylja 
dla samolotu w ojskow ego są zbęd 
ne, a nawet szkodliwe, bo zabie
ra ją  m iejsce i cenny c iężar u- 
żyteczny. Ich m iejsce zajm ują 
w yrzu tm ki -do bomb, w ieżyczk i 
karabinów  m aszynowych lub 
Działek lotn iczych. Fak t ten ma 
duże znaczenie dla wojska, pon ie 
waż w  ten sposób lotn ictw o cy
w ilne staje się naturalną rezerw ą 
dla lo tn ictw a wojskowego.

Ze wszystkich trzech rodzajów  
na jiik ie  się dzieli lotn ictw o w o j

skich do podania "azwisk tych nau 
czycieli którzy wzięli udział w P ir
sach oświatowych T- Polsce. Okólnik 
podkreśla, i i  udział ten był „niele
galny" i podlega karze.

WALICA Z B A N D YTA M I 
W  związku z niedawnym napadem 

ba idytów na pociąg wycieczkowy 
wojska związkowe rozpoczęły ener- 
gi. zną akcję przeciwko bandom dzia
łającym w  okolicach Guadalajara. 
Podczas walki 13 bandytów, w tem 
3 przywódców, zostało zabitych.

PO R TYK IK O W AN IE  CZECH 
N’a tygodniowej konfe-encj: w o j

skowej u prezydenta Benesza przed 
stawiono mu referaty o opracowy
wanych ustawach o przysposobieniu 
wojskowem, o obronie państwa, oraz 
o stanie fortyfikacyj grame czecho-

jak  i wojskowym , a o je g o  chwi 
lew  im przeznaczeniu m ilita i nem | J  "od T b T aćT m eryk ę  albo
m ożem y sądzie jedyn ie z dwóch bezpośl-ednio ^  p6^ uCy, albo też

m iędzy 5-tą a 6-tą ran o ; zastoso- 
1 w ać do odbioru superheterodynę 
4-ro lub 5-cioIam oową z anteną 
zewnętrzną, długości 8 do 10 me
trów , —  oraz uzbroić się w dużą 
dozę cierp liw ości, 

i Stncia C incinnati pracu je na 
fa li 428 m. i znajduj'e się na skali 
europejskich odbiorników m niej- 
wśęcej m iędzy Rzymem a P a ry 
żem P  T . T., oczyw iście, gdy obie 
te stacje są ju ż nieczynne.

Zdaje się, że najlepsze w arun
ki do odbioru stacji amerykań
skiej są m iedzy godz 5-tą a 6-tą 
rano. N iew ą tp liw ie  większość słu
chaczy r a d ^  w oli o te j godzinie 
snać jeszcze smacznie w  łóżku, 
ale ezegc nie zrobi p raw dziw y ra- 
djoam ator, aDy pow iedzeniem  „te j 
nocy słuchałem A m eryk i", wzbu
dzić zazdrość wśród znajomych.

Takie zdanie, w ypow iedziane 
swobodnie, lekceważącym  tonem, 
w yw ołu je  zawsze pożądany efekt.

dwóch
w ieżyczek  z karabinam i maszyno 
wem i. |

Tak ie samo przeznaczenie m? 
angielsk i wodnopłatow iec Short 
. S ingapore", pełn iący służbę na 
W schodzie, zarówno w  eskadrach 
w-ojskowych, jak  i na lin jach  ko 
m unikacyjnych. D zięki tym  dwóm 
obliczom . w ,e lk ie  sam oloty stały 
się szczególn ie modne i im na j
w ięce j uwagi pośw ięca przem ysł 
lo tn iczy  każdego państwa. I  zu 
pełnie słusznie. Dobrze rozw in ię
te lotn ictw o bombowe i komuni
kacyjne, to n a jp ew ire js zy  argu 
ment zarówno w  w o jn ie  obronnej 
jak  i zaczepnej.

słowackich. Prasa czeska w zwiaz.ku 
z ostatiriem; wydarzeniami miedzy- 
narodowemi szywą do jakrajsbniej- 
szego fortyfikowania granic.

Komuniści hiszprriscy
w  rrz e f ździe  

przez W arszaw ę
W  tych dniach przejechała 

przez \\arszawę grupa stu O oiem - 
dzieśi iciu kilku komunistów hisz
pańskich, k tórzy po stłumieniu 
przez rząd madrycki w  paździer
niku 1934 roku n iezwykle krw a
w ej rew o lty  w  p row inc ji Astuyia 
zb ieg li do Rosji sow ieckiej.

N a le ży  przypuszczać, że zb ie
gow ie ci, k tórzy napewno otrzy
mali w  bolszew ji przeszkolenie 
rew olucyjne, a także odpow iednie 
instrukcje, przyczyn ią  się do
wzm ożenia trw ających  w  tej 
chw ili w  H iszpan ji zam ieszek i 
rozruchów.

Fraticois M aurlac 4)

(ZAIHE ANIOŁY
Z upoważnienia autora przełożył a Helena Hellerbwna

P o w i e ś ć
M ając siedemnaście la t zdałem maturę. M in ister

stw o Combes‘a zadawało kościołow i francuskiem u stra
szne ciosy. N ag le  powziąłem  poważne w ątp liw ośc i co 
do mego powołania. A n i proboszcz z L iogeats, ani panie 
Du Buch nie czyn ili mi najm niejszych wyrzutów , 
ośw .adczając gotowość łożenia na studja, które zam ie
rzałem  kontynuować na uniwersytecie. Podczas ostat
nich w akacyj przebywałem  niemal c iągle  w pałacu. Ja
dałem tam nawet. A d ila  postai zała się, utyła, c ierp ia ła  
na apłmę i pilnowała M atyldę i mnie tak, że nie m og li
śmy się je j  pozbyć, chyba że wezwano ją  do któregoś 
domu w  para fji. Zaczynała się domyślać. że ją  oszu
kuję, lecz sądziła, że to ona w yw arła  na mnie tak 
zgubny w p ływ  i nie przyszło je j nawet na myśl, że ma 
praw o czynić mi jak ieś wyrzuty.

W yjechałem  do Bordeaux i zapisałem  się na lite ra 
turę Otrzym ałem  od nyoich dobroczyńców pewną kwotę 
w ystarcza jącą  jedynie na m ieszkanie i utrzymanie. Ja, 
k tóry m arzyłem  o swubodnem, szeześhw tm  życiu, mu
siałem  gn ieździć sie w  małem pokoiku przy u licy  Lam 
bert, w  dzieln icy M erjadeck. UważałDym za zupełnie 

z ro zu m ia łe , gdyby A d ila  w spierała mnie m aterja ln ie, 
lecz m e dawano je j  zupełnie pieniędzy na v łasne po

zabierała biedakom,trzeby, a to, co mi przysyłała, 
którym 1 się opiekowała.

T rzeba  być spraw ied liw ym  i wspom nieć p rzy  spo
sobności rów n ież o okolicznościach łagodzących. T ru 
dno sobie w yobrazić jak  siem nastoletniem u słucha
czow i, nie posiadającemu rodziny, może dokuczyć zimno 
i głód. P ew na prostytutka, m ieszkająca w  tym  samym

Chtiałbym  się streszczać, muszę jed n a * pow iedzieć 
wszystko lak, jakby to był protokuł, gdyż lękam się, 
aby ksiądz nie oarzucił tego zeszytu ze wstrętem  N a  
W ielkanocne św ięta  przybyłem  znów do L iogeats. M a
tylda, która została sierotą, kończyła nauki w  gim na
zjum w Brighton . P -zebyw ałem  całemu dniami sam na

  sam z A d ila . W ystarczy, a D y  ksiądz zrozum iał czem
domu co ja , u litow ała  się nade mną. N azyw ała  się j bYła moJa zbrodnia. Co innego je s t uwieść m łoda dziew- J dla filmu o 3.UOO metrów żaden 
A lina . N iek iedy  rozm aw ialiśm y ze sobą na schodach. | cz^ n^» a co innego zepsuć ją  Po moim w y jeźd z ie  A d ila  tró ^  ne^atywu.^
Gdy zachorowałem  na grypę, p ie lęgnow ała mr.ie. T a k jn‘ e rnog ła  żyć bezemnie. Ona, Która zawsze była  taka

szczera, wym yślara najrozm aitsze kłamstwa, wynajdy-

Kineinatosr̂ fja
w  C h !R 3 ć h

Kinematografia powstała w Chi
nach póżn.ej, niż w innych krajach. 
Tozar pierwszy kinematograf orzekro- 
czyi „mur chiński" na początku na
szego stulecia, imnortowany przez 
Szwedów, ale nie nrzvpadi Chińczy
kom do gustu. Początek prawdziwej 
kinematografii chińskiej datuje się. c 
roku 192?, kiedy to svn pierwszego 
prezydenta Kenubliki Chińskiej wyko
na! oryginalny film p. t. „Otiara Wam
pira".

Dzisiaj posiadają Chmy 55 stałe 
produkiijącjch wytwórni tlmuwych, 
zasilających rynek krajowy. Przei let
nie produkcja roczna wynosi około 2t)0 
iilmuw rozrywkowycn i naukowych 
W rokr 1935 wyp idukowano 31 fil 
mow dźwiękowrycn Najpopularniejsze 
chińskie gwiazdy .lmowe, to Ray
mond King, Tong Ch ecł Hang-Lang- 
Keng i mala Li-Kong. Koszt produk
cji normalnego filmu w Chinach wy
nosi przeciętn.e 50 tys.ęcy złotych dla 
filmu dźwiękowego i 15 tys.ęcy dla 
filmu niemego.

Gaże głównych bohaterów nigdy 
nie przekraczają 2.500 złotych. Reży
serowie ch.ńscy pracują nader oszczęd-

się to zaczęło. Zap isyw ała w szystk ie wydatki, które dla 
mnie poniosła. N ie  posiadałem  jednak n igdy dość p ie
niędzy, aby się od n iej uwolnić. A lin a  była  bardzo 
młoda i jeszcze św ieża. Pew ien  w łaśc ic ie l baru zako
chał się w  m ej i urządził je j  m ieszkanie w  jednym  
z tych parterowych  domków. które w  Bordeaus nazywa 
się budami. N ie  było tam stróża, a w ięc nie trzeba się 
było obaw iać p loiek. Ów domek znajdow ał się w  pobliżu 
Joków, naprzeciw  jak iegoś składu drzewa. Spędzałem 
tam część dnia, a przez resztę czasu wysiadywałem  
w m iejsk iej b ib łjo iece, ga z ie  czytałem , co m i wpadło 
w rękę. W ieczoram i bywałem  w  kaw iarn i naprzeciw  
Teatru  W ielkiego. W  moich oczach był to na jbardzie j 
zbytkowny lokal >v św iecie. O rkiestra gra ła  w yjątk i 
z „W e r te ra "  i „K o łysan kę" Godard‘a. Po  kilku tygo
dniach chorowania pragnąłem  ciepła, dobrego poży
w ien ia  i alkoholu. Późn ie j zacząłem  ouc-zuwac w praw 
dzie me wstyd, lecz zrozum iałem , że można czuć się 
poniżonym  tem. że kobieta m ężczyznę utrzym uje. 
T rw a ło  to do wiosny. Pewnego dnia w łaścic ie l baru. 
o trz jm aw szy  lis t anonimowy, przyłapał nas. Przebaczył 
A lin ie , lecz w yrzu cił mnie, zb iw szy tak, że długo 
miałem ś lad }.

w ała  różne preteksty, aby móc jechać do mnie ao Bor- 
deaux i p rzyw ieźć mi pieniądze. Zwodziłem  ją . Mimo 
moich nalegań nie chem ia się domagać te j części ma
jątku. jaka je j  się należała po ojcu. p oznała mnie ju ż 
dostatecznie, ona jedna w iedzia ła  jakim  byłem i usiło
w ała  ze mną politykować. Biedna, gruba Adila . Unikała 
wszystkich w  L iogeats. Pan i Du Buch biadała i oap ia- 
w ia ła  nowenny „aby  A d ila  odzyskała w ia rę ". Jednak 
pod tym  w zględem  nieszczęsna dziewczyna nie ustąpiła 
i ni 2 mogłem je j  nakłonić, aby zażądała pieniędzy, które 
je j  matka bezpraw nie zagarnęła. Musiałem nawet n ie
kiedy popuszczać cugli, aby mi się nie wymknęła. Jak
kolw iek upodliłem  ją , nie w yaaw ała  się zrozpaczona, 
Prawda, proszę księdza, że dopóki ktoś nie popadnie 
w  rozpacz, wszelkie zbrodnie dzielą  go od Boga tylko 
3łow( m, tylko westchnieniem  W iedzia łem  o tem. W ie
działem , że czeka, az pójdę do w ojska i pragnie sko
rzystać z tej przym usowej rozłąki. —  Będę musiała 
wówczas obywać się bez ciebie —  m ów iła. —  U kry je  
się  nic w klasztorze, lecz w  ch lew ie jak iegoś klasztoru, 
albo u Magdalenek...

(D . c. n .)

H U M O R

WIELOSTRONNOŚĆ

- -  Zdaje mi się, że żona tw o ja  
pracu je La dwóch

—  O tak p racu je za 'dw óch , je  
za trzech, p ije  za czterech, ga 
da za pięciu.

(L e  R ir e ) .

W Y J A Ś N IE N IE

—  Czytam w łaśn ie artykuł c 
kapitale i pracy, i jakoś nie rozm 
miem dokładnie, o co cnoazi. Mo' 
żesz mi w ytłum aczyćt

—  Z chęcią. Posłuchaj! Foży- 
czsz mi tysiąc franków —  to jest 
kapitał. Robisz w ysiłk i, aby otrzy 
mać odemnic pieniądze z  pow ro
tem —  to je s t praca!

(L e  R ire ),

R E D A K C J A : W arszaw a , Now y Świat 22. Talefony: 6 .6 6 ( 8  (redaktor naczelny), 6  6 6  flfc (aekretarjai.),
666.99 (ogó ln y ) Sekretarz redakcji p izyjm uje :» fe r r  x r 'ó w  codziennie a wyjątkiem  niedziel i świąt 
w godz. 12 — 13.

A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, Zgoda 1. T e le fo r j Adm iniatracja i Zarząd 691-64. Prenum erata 6 J l - 6 f  
W ,'dział Oateezeń 6ill-46. Skrzynka pocztowa 74£. Adres telegraficzny — A B C  W arszaw a. Konto
P. K. O. N r  15.798

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kałlsc, A le ja  Józefiny 11, tal. 209; Piotrków Trybunalski. Słowackiego 9, tei. 59;
W lerław ek. C ygan k i 26. tel 136 

FRENUM FR A TA : miejscowa (z  odnoszeniem do dom u) i zamiejacowa ał. 2.30 miesięcznie; w j danie L. wraz  
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.S0 miesięcznie.

C e n y  o ^ ł o s z e f i : za mi ej ser wysokości 1  milimetra przez szerokość jednej szpal 
ty (na  wszystkich itrunaeh po 6  s zp a li): nr T e j stropie— 1 u  , 

w tekśiir (wćród artyku łów ) —  7 f gr,, w reklamach (w śród ogłoszeń) — 60 gr na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki r alamowe —  1 zl Komunikaty i wyjaśnienia ■ 160 zł., opisy specjalne —  b z ł . lekar
skie — 3" rr . Nekrologia po S g r  Itrobne pe 2 0  gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach . druhny, h" liczy
aię za oddzieln- wyrazy a 'turty druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie c r frą  (N . ) ,  a komnnika
ty i wyja#.,ieniL cy frą (K  ) 7,a terminy d.uku ogłoszeń Adm inistracja nie odt.owia&w.
W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, toL 6 9 1 -»( —  biuro ezynne od goóz. 9 rano do 6  wiocz

aodaictor odpowiedział jj : Józef Matuszczyk. Druk. Literacka, S, t  o o. w W arszawa Nowy Świat 2C, tel. 666-64 W ydawca: S P ó L k A  W YD AW NICZA „ZG O D A"


